
Nr. 104, Kraków, Czwartek 7 Maja 1891. Rocznik X.
Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w  y  n  w s  i  :

Napiowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Nionueekiem . . . .
W miejscu ...................................
Do W łoch, F rancy i A n g lii, B elg ii,

'Szwajcaryi, Turcy i i m nyeli krajów
Pojedynczy num er kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 S  centów.

P re n u m e ra tą  •przyjm uje  się  ty lk o  za  cały miesiąc.
Listy z pieniędzm i i przekazy pieniężne na prenum erat? i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do A dm inistracyi Nowej Reformy w Krakowi . — Listy reklamacyjni nieoyieczę- 

towane n ie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankotcanych nie przyjmuje się.
R ę k o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  j te d a k e y a  n ie  zw raca .

idrek. R edakcyi 1 Aam m m lracy i: U lica  km. la n a  Nr. Id.

rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznic:
24 zł. w. a 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 2 zł w a.
28 „ „ H  , „ 7 „ , 2 „ 50 t.
20 „ „ 10 „ „ 5 r> » 1 „ 80 ti.

32 „ „ 16 „ . 8 , „ Cl 3 n

NOWA P r e n u m e r a t ę  p r z y j n u j ą ;
z a m ie js c o w ą :  A dunuistraoya „Nowej Reformy* i wszystkie u n ę d y  pocztowe: m iej*
w ą: Adm inistracya „Nowej Reformy*. — M agazyn nowośei F. A. Grigara i Główno trafik* 
w Rynku. — C k. ki akowskie konces. biuro (Ig. Hen) Plac Maryaeki, 9. — L&ndJ S- SniĄówioso 
w Sukiennicach. — Handel J . B a je r, przy ul. G ivbzeiej. — O g t o s ie n ia  (umemy) piifjkity 
Adm inistracya za opłatą od miejsca * ie isz a  diobuem  pismem (petit), za pierwszy nu. 10 ot., aa 
każdy następny raz po 5 cent. — O g ło s z e n ia  do „Nowej Reformy* (prospekt*, eyrkulsne, 
ogłoszeni: itp .) przyjm uje się za cenę 1 z łr . od 10fl igzei iplai^y dla  zamiejsoowyeh, a 60 oesit. 
od 100 egzem. d .  miejscowych prenumeratorów. — Należy ość uprasza się u A p ń ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e m a  i  p r e n u m e r a tę  pizyjm ują: We L v e w ie  Biuro 
dzienników, Ludw ik P lo h r, u lica  K arola Ludwika, 11. — W T a r n o w ie  Agencya dgAfiiOrów 
Józefa Pisza. — W If z e s z o w ie  księgarn ia  J . 1 Pellara. —  W P r . e m y i l i  B. Doeko- 
ł '  i Spółk— — W T a r n o p o lu  księgarn ia  L. Gileczko. — W W ie d n iu  pp Haaomstaik 

k  Vogler (także w H am burgu, F rankfu rcie  nad Menem, B e rin ie , L ipsku . Bazylei i Vl<A. 
wiu). — A. OppeiiL Stubenbastei N r. 2, R Mosse (także w B erlinie, Himburgn, MoDSoUan 
i Norymberdze) — Vt P a r y ż u  K sięgarnia L u z e u b jrg sk a  3, rue des Granda i,.dgutiiu i Bo- 

oiete Mutuelle de Publicite  A. L o r e t t e ,  directeur, Rus Daumartin 31.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, Która wynosi: 

za m a :
W  ulejben . . . .  1 złr. 80 ct. 
z pr^esełką poczto

wą w Austry i . . 2 złr. — ct.
w cesarstwie uie-

mleckicm . . 2 złr. 50 ct.
za maj i c z e r w i e c :

W  miejscu . . .  3 złr. OO ct.
i z przesełką poczto

wą w JLustryi . 4k złr. — ct.
w cesarstwie* nie-

micckicnk . . 5 złr. — ct.

Na podstawie umowy zawartej z księgarnią H. 
Alteuberga we Lwowie, zawiadamiamy szanownych 
Prenum eratorów naszych, iż nabywać mogą wy
dany przez tę księgarnię obraz Tadeusza P o p ie la : 
„ l i r o c i y s t y  a k t  k o n i t y t n c y i  3  u i a j a 4* 
po cenie w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j .

Prenumeratorowi® Nowej Reformy mogą na
bywać wydanie na Kartonie po 40  ct., wydanie 
na papierze chińskim po 80 ct. (i to już z opa
kowaniem i przesyłką franco).

Należytość nadsyłać należy do Administracyi 
naszego pisma, rozsyłka obrazów uskutecznioną 
będzie ze Lwowa.

Caprivi wobec Polakow.
W sejmie pruskim poiuszono znowu na sobo- 

tniem posiedzeniu sprawę polską przy sposobności 
obrad nad etatem komisy, kolonizacyjnej. Kan
clerz Caprivi wziął udział w rozprawie i w toku 
obrad złożył oświadczenie, które uw iżać można 
za pierwsze urzędowe wyjaśnienie stosunku no
wego rządu do Polaków i do sprawy polskiej. 
W prawdzie pierwej jeszcze nowy kanclerz i p re 
zes m inisterstwa pruskiego p^trąrił w swynh m o
wach kilkakrotnie o kwestye polskie, ale czynił 
to po większej części pobieżnie i rzec można, 
w sposób formalistyczny. W sobotę miał sposo
bność w dłuższem przemówieniu otwarcie przed
stawić swój pogląd na polską politykę rządu pru 
skiego, wyjaśnić to, co dotychczas było niedopo- 
wiedzianem i dać odpowiedź ua owe nadzieje, 
oddawna przywiązywane do ostatniej zmiany p ru 
skiego gabinetu. Z oświadczenia p. Capriviego 
okazu,e się, że chce ou zajmować wobec żywiołu 
polskiego stanowisko nieco przychylniejsze od 
księcia Bismarka, że pragnie stać więcej niż tam 
ten na gruncie prawa i spraw iedliw ości, że go
tów jest zgodzić się na pewne ustępstwa i po
rzucić politykę wiecznego drażnienia i jątrzenia, 
jednakże ż a d n e j  z a s a d n i c z e j ,  i w o g ó l e  
ż a d n e j  p o w a ż n i e j s z e j  z m i a n y  w s to 
s u n k u  r z ą d u  d o  P o l a k ó w  n i e  c h c e  d o 
p u ś c i ć .  Rząd pruski pozostaje n adal, jak da

wniej, na stanowisku, ustaw wyjątkowych, polity
ki germanizatorskiej Ji prześladowczej, i jak da
wniej stawia interes państwa pruskiego i ciasno 
pojęte ideały prusko-niemieckie bezwzględnie wy
żej od praw narodu, od praw człowieka i oby
watela. Co do przyszłości, Caprivi robi nadzieję 
dalszych ustępstw, zapewne drobnych tylko i ma- 
łoznaczących jak dotychczasowe, żąda jednakie, 
ażeby Polacy p i e r w s i  uczynili krok niedwuzna
czny do pojećmatiia. To zakrawa już cokolwiek 
na ironię. - Ale pozostawmy omówienie tej kwe- 
styi do innej sposobności, teraz zaś przysłuchaj
my się samym rozprawom w sejmie pruskim.

Sprawozdawca komisyi budżetowej poseł C o n 
r a d  przedłożył m em oryał kolonizacyi i dowodził, 
że ustawa kolonizacyjna jest dziełem dobrem, po- 
żytecznem, polecając dalsze popieranie kolonizacyi 
w dotychczasowym duchu.

W  odpow iedzi na to zabrał głos poseł ks. J a- 
ż d ż e w s L i  i w dłuższem przemówieniu wyka
zał, że ustawa kolonizacyjna jest nawet ze stano
wiska pruskiego błędem tak pod względem eko
nomicznym, jak politycznym , że ustawa ta krzy
wdzi tylko równouprawnioną ludność polską, . 
sieje między nią rozgoryczenie. W dalszym cią
gu napiętnował mówca ze stanowiska moralnego 
Polaków, którzy sprzedają ziemię ko m isu , i słu
sznie zarzucił rządowi wpływ demoralizujący, a 
w końcu odezwał się w te s ło w a:

„Chciałbym zwrócić do rządu ostrzeżenie i 
prośbę zarazem. Wedle mego przekonania, każda 
ustawa winna być wyrazem prawa, a nie bez
prawia. Niniejsza zas ustawa jest wyrazem nie
sprawiedliwości, ponieważ wyklucza od mniema 
nych dobrodziejstw pewną część poddanych pru
skich. Część obywateli jest niejako poniżoną. Tak 
być nie powinno. Kiedy usunięto z ministerstwa 
mężów, którzy byli krzewicielami podobnych ce
lów, a my nie widzimy już nienawiści ze strony 
rządu, sądzę przeto, iż nadszedł czas, aby rząd 
rozpatrzył sprawę i zastanowił się, czy nie nale
ży ustawę usunąć. Jeżeli rząd objawi chęć ku 
temu, to i stronnictwa się zgodzą, bo i w roku 
188tJ przy uchwaleniu ustawy podążyły dopiero 
ua przedstawienie rządu. Proszę zatem pana pre
zesa ministrów, aby zechciał mię poinform ow ać: 
czy rząd stul jeszcze na stanowisku, na jakiem 
stał książę Bismark 1886 roku, kiedy przemawiał 
za ustawą kolonizacyjną’ M im  przekonanie, że 
ę-dyby wówćzas książę Bismark Z powodów, któ
rych uie zuarny, nie był przemawiał za tą usta
wą z taką natarczywością, ustawa nie byłaby 
przyszła do skutku. raz z Biainarkiein, który 
prześladował nas z taką nienawiścią, ustąpiła 
główna przyczyna istnienia ustawy, i chciałbym 
przynajmniej zaproponować rządowi aby ustawę 
tę — skoro ma ona być przyczyną — oparł na 
innej podstawie, na podstawie czysto ekonomicz
nej i pozbawił ją charakteru wyjątkowego."

W odpowiedzi na to miał O a p r i y i  dłuższą 
mowę, z której wyjmujemy następujące najważ
niejsze u s tęp y :

„Na pytauio pana posła, czy rząd godzi się 
na zniesienie ustawy kolouizacyjnej, odpowiedzieć 
muszę przecząco. Rząd nie chce zmienić obecnej 
ustawy. Pan poseł uzasadnia swe żądanie tern. 
że ustawa nie działała ani ekonomicznie, ani po
litycznie. Otóż rząd nie podziela tego zapatryw a
nia. a nawet gdyby je  podzielał, nic miałby o-

choty wystąpić z żądaniem zniesienia ustawy. 
Rząd poznał skutki tej ustawy i spodziewa się, 
że jeżeli ustawa dłużej będzie istniała, skutki bę
dą widoczniejsze.

r.Pan poseł powiada dalej: rząd chce się po
zbyć Polaków. I  temu twierdzeniu winienem za
przeczyć. My nie chcemy pozbyć się Polaków, 
my chcemy żyć z nimi wspólnie, ale chcemy z 
nimi żyć wspólnie tylko pod takiemi warunkami, 
jakie nam dyktuje dobro i utrzymanie państwa 
pruskiego. Stosunki w W. Ks. Poz fuskiem w 
ciągu pięciu lat uie zmieniły się do tk?o stopnia, 
ażeby aż rząd miał wypuścić z rąk te środki, które 
wówczas uważał za potrzebue, by przynależności 
W. Ks. Poznańskiego do państwa pruskiego sil
ny dać wyraz. Nie sądzę, żeby w ostatnim cza
sie żywioł niemiecki większe zrobił postępy, w 
porównaniu z polskim. \V ogólności stwierdzono 
w latach od 1867 do 1886 przyrost Polaków; 
gdy w r. 1867 stopień procentowy całej ludno
ści, tylko polskiego w domu używającej języka, 
wynosił 54*86%, w r. IS &6 liczba ta wynosiła 
57 69 %. (Słuchajcie! S łuchajcie!)

Pod względem wewnętrznej wartości żywioł 
polski także się nie cofnął. Za rządów pruskich 
i za Drzyczynieniem się rządu pruskiego, w nie
małej mierze przez sekularyzacyę klasztorów pol
skich, z których wzięto środki na wyposażenie 
szkół polskich i gimnazyów, wytworzył się w 
Księstwie stan średni, który jest silną podporą 
żywiołu polskiego, tak, że jestem zdania, ii  nie 
tylko pod względem liczebnym ale również pod 
względem wewnętrznej wartości żjw ioł polski 
zrobił postępy.

P. poseł wystosował do m\iie pytanie, czy 
obecny rząd zajmuje stanowisko ks. Bismarka i 
stanowisko to określił w ten sposób, że on p a 
ła ł nienawiścią ku Polakom. (WitUca prawdal 
na ławach Polaków).

Muszę już to pozostawić panu posłowi, żeby 
osądził we własnem sumieniu, czy zdanie to tra- 
fnem jest wobec ks. Bismarka. Wobec obecnego 
rządu jest ono mylnem. M y  n i e  m a m y  ż a d 
n e j  n i e n a w i ś c i  d o  P o l a k ó w .  U w a ż a 
m y  i c h  z a  w s p ó ł o b y w a t e l i  — c z a s a m i  
u c i ą ż l i w y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  czasami 
też za zbłąkanych obywateli z naszego stanowi
ska, ale zawsze za naszych współobywateli, z 
k t ó r y m i  w s p ó l n i e  p r a c o w a ć  d l a  d o  
b r  a p a ń s t w a b' ę d z i e, d 1 * ęgr v  z a w s - e 
p r z y j e m njo ś c i ą. (Brawo  /)•

Co do ustawy kolouizacyjnej i co do całego 
politycznego życia, to stoimy na gruncie ustawy 
i chcemy istniejące ustawy względem Polaków i 
względem Niemców, dla Polaków i dla Niemców 
w równej mierze wykonywać.

Jeżeli więc ze strony Polaków wyrażono ży
czenie zbliżenia się większego do rządu, to może 
to tylko nam być poządanem. Ale jest przecież 
naturalnem , że, kiedj to niespodziane życzenie 
w roku zeszłym w praktyce znalazło wyraz w 
ten snosób, że Koło polskie, które się zawsze 
sprzeciwiało pomnożeniu siły wojskowej niem ie
ckiej, głosowało za pomnożeniem, żeśmy sobie 
wtedy zadali pylanie: co jest za powód tej zmia- 
uy dotychczasowego zachowania się ? Jeżeli przez 
przeszło 100 lat Niemcy i Polacy nie żyli z se- 
bą w przyjacielskich stosunkach, to łatwo zrozumieć, 
że teu zwrot, choć pocieszający, wy wolał zdziwienie.

Można było sąd z ić . Czy ustawy, na które się 
Polacy tyle oskarżali, ustawa językowa, ustawa 
sądowa, ustawa szkolna, czy one doprawdy tak 
silny odniosły skutek, że po stronie Polaków 
ustępstwo się pojawia jako skutek — lub czy 
Polacy rząd obecny uważają za tak słaby, że są
dzą, iż mogą mu coś ofiarować, czego nie mogli 
uczynić wobec dawniejszego rządu Rząd uie 
godzi się ani na jedno, ani na drugie tłomacze- 
nie. Rząd przyjął tylko do wiadomości fakt, że 
usposobienie Poiaków stało się przychylniejsze 
Nie mógł jednak rzad zapomnieć, że w epoce, 
w której Wielkie księstwo Poznańskie polączc- 
nem jest z państwem pruskiem, były czasy, w 
których podobne brzmiały głosy. Pozwolę sobie 
przypomnieć p.erwsze czasy panowania Fryde-y- 
ka ilhelm a IV — nie chcę przypomnieć tego, 
co potem nastąpiło, aby nie nadawać debacie 
ostrego tonu, gdyż dziś po raz p.erwszy miałem 
przyjemność słuchania mowy preopiuanta: stara
łem się jednak z zapisków stenograficznych o 
innych jego mowach poinformować i mogę z 
przyjemnością stwierdzić, że ton mowy jego dzi
siejszej był łagodniejszym niż dawniej. Nie 
chciałbym się do tego przyczynić, by dawny ton 
powrócił. Zapowiedź tego łagodniejszego tonu 
słyszeliśmy wprawdzie, ale zupełnej dlań wiary 
brak nam było tu i owdzie, ale z r ó b c i e  p i e r 
w s i  p o c z ą t e k ,  a w t e d y  m y  p ó j d z i e m y  
z a  w a m i .

My stoimy —  powtarzam to — na gruncie 
ustawy i sądzimy, że mamy wtedy silny g run t 
pod nogami. N aiaz przychodzą współobywatele 
polscy, którzy tak długo byli rozgniewani, i ki
wają na nas: przyjdźcież. M y  j e s t e ś m y  z b y t  
o s t r o ż n i ,  a ż e b y ś m y  m i e l i  s i l n y  g r u c j t  
n a s z  o p u ś c i ć  i w s t ą p i ć  n a  t e r e n  n i e 
z n a n y ,  p r o w a d z e n i  p r z e z  n a s z y c h  
n o w y c h  p r z y j a c i ó ł .  Ale nie chcemy tego 
odrzucać; przeciwnie, w niektórych drobnych 
rzeczach poczyniliśmy pewne ustępstwa.

P o s t ę p u j c i e  d a l e j  n a  t e j  d r o d z e  p o 
r o z u m i e n i a ,  a u ł a t w i c i e  r z ą d o w i  i 
N i e m c o m  w K s i ę s t w i e  d a l s z e  w s p ó l 
n e  p o s t ę p o w a u i e .  Wobec jednego z tych 
panów, którzy ze mną o tera mówili, użyłem po
równania: robicie wobec nas minę przyjaźniejszą; 
cieszy nas to, ale nie możecie zadać, żebyśmy 
się wam rzucili na szyję. Chcemy być znowu 
gn-eczuiei.szymi, ale wolimy czekać, jak dalej się 
rzecz bęazie m .ała z tym , przychylnym  dla rzą
du rozwojem stosunków i b ę d z i e m y  w t e j  
m i e r z e  z a  w a m i  p o s t ę p o w a ć ,  w j a k i e j  
wy  p ó j d z i e c i e  n a p r z ó d  (toerden tn den. 
Masse Ih n tn  folgen, ais sie uns vorangehen) 
Na zniesienie ustawy kolonizacyjnej, którą zali
czamy do najważniejszych, motyw a przychylności, 
z jaką się do nas z drugiej s tro ry  zbliżono, nie 
są dość ważnemi."

Sprawy krajowe.
L w ó w .  5 mauja  

( Nowe uzupełniające szkoły przemysłowe. — 
W  sprawie budownictwa wiejskiego).

Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, ażeby w porozumieniu z krajową ko-

misyą dla spraw przemysłowych wpływał na 
przyspieszenie zakładania szkół przemysłowych 
uzupełniających w tych miejscowościach, które 
tego potrzebują, a w których dotąd czynniki lo
kalne spraw ą lą dostatecznie się nie zajęły.

W wykonaniu powyższego polecenia sejmowe
go wezwał Wydział kiajowy przedewszystkiem 
m iasta: Gródek i śniatyn do założenia u siebie 
uzupełniających szkół przemysłowych. W' miej
scowościach tych zniesione zostały w roku 1888 
istniejące tamże szkoły wydziałowe męskie, a ró
wnocześnie polecił Sejm Wydziałowi krąiowemu 
poczynić starania, ażeby w miastach tych za 
prowadzone zostały uzupełniające szkoły przem y
słowe.

Następnie wezwał Wydział krajewy m iasta: 
Białę, Brody. Sanok Stryj, Tarnopol Złoczów, 
Buczacz, Sokal, Tiembowlę, Andrychów, Brzozów, 
Czortków, Dobrami], Dolinę, Lubaczów, Mości
ska, Nowy Targ, Oświęcim, Radymno, Stare Mia
sto, Zaleszczyki, Kaiusz, Kęty. Grybów, Kamion
kę Strumiłowa, Korczynę koło Krosna, Łańcut, 
Wilamowice, Żywiec — ażeby przystąpiły no na
łożenia u siebie uzupełniającej szkoły przem y
słowe;. Wydział krajowy przesłał tym gminom 
dla inform acji wydaną przez krajową komisyę 
przemysłową broszurę, zawierającą szczegóły co 
do wysokości i rozkładu kosztów utrzymania po
wyższych szkół. Zarazem wezwał Wydział krajo
wy powyższe miasta, ażeby sp-awę założenia u- 
zupełniającej szaoły przemysłowej przedłożyły 
swym radom gminnym  do decyzyi —  wyiazając 
przekonanie, że miasta te w rychlem  utworze
niu szkół uznają tylko własny dobrze zrozumia
ny interes i w tym celu wszelkich ze swej stro
ny dołożą starań, aby stało się zadość życzeniom 
Sejmu.

Ną podstawie propozycji sakcyi stafei komi
syi lirajowej dla spraw rolniczych, uchwalił Wy
dział krajowy przez wędrownych nauczycieli rol
nictwa i przez pisma, dla ludu wiejskiego wy
chodząc e, pouczać, że wszelkie z drzewa wyko
nane budowle wiejskie powinny być na podmu- 
rowaniach osadzane, a budynki mieszkalne w ko
miny murowane zaopatrzone.

Następnie uchwalił W ydział krajowy, iż nale
żałoby przedstawić Sejmowi odpowiedni pioiekt 
ustawy budown.czej dla osad wiejskich, gdyż 
tylko zachowaniem pewnego systemu i porządsu 
w ugrupowania pojedynczych budowli wiejskich, 
dałoby się, adaniefE Wydziału krajowego, zaże
gnać tak dotkliwe i  niszczące klęski pożarne.

W częściowem Wykonaniu swych uchwał, we 
zwał W ydział krajowy kra jo ryen  nauczycieli wę
drownych gospodarstwa wiejskiego panów : E d 
m unda Bieiskiego, Seweryna Wiśniewskiego, 
W ładysława Stamirowskiego i Antoniego W ilkt, 
ażeby podczas nauki swej wędrownej zwracali 
uwagę włościan Da potrzebę osadzania wszelkich 
budynków drewnianych, zwłaszcza zaś mieszkal
nych, na trw ałych podmurowaniach i zaopatry
wania budynków mieszkalnych w kominy m uro
wane, wykazując korzyści siąd wynikające, tak 
ze względu ua trwałość takich budowli, a wzglę
dnie bezpieczeństwo ognia, jak i ze względów 
sanitarnych. Zarazem polecił Wydział krajowy 
zwrócić uwagę włościan na potrzebę takiego po 
łożenia budynków gospodarskich i mieszkalnych, 
jakieby w razie klęsk pożaru ratunek umożliw a-

0 znaczeniu konstytucyi 3 maja.
(Dokończenia).

Niewątpliwie najdrażliwszą kwestyą dla Sej
mu czteroletniego było wynalezienie nowych 
źródeł dochodu ua uzbrojenie i utrzymanie przy
zwoitej siły zbrojnej. Uchwała o stutysięcznej 
armii, powzięta z rzadką jednomyślnością na je- 
dLej z p.^rwszych sesyj sejmowych, nie była 
wcale, jak to przedstawiają niektórzy historycy, 
krokiem lekkomyślnym. Wszak mniej ludne od 
Polski P rusy utrzymywały dwa razy tyle wojska, 
a malutka Szwajcarya może na wypadek wojny 
wystawić około 300.000 ludzi. W w. X V III nie 
znano wprawdzie powszechnej służby wojskowej, 
ale w położeniu tak wyjątkówem, w jakiem się 
Polska natenczas znajdowała i wobec ogólnego 
zapału, nie była stutysięczna armia dla państwa, 
liczącego przeszło 9 milionów ludności, nadmier- 
uem wysileniem. Potrzeba było tylko pewnej e- 
nergii u w ladz wykonawczych i odpowiednich 
funduszów. Pod względem finansowym przedsta
wiał się stan kraju nader pomyślnie. Polska by
ła jedynem  państwem  w Europie, nie raającem 
długów, a zasoby kraju, nie wyczerpane dotąd, 
dawały możność znacznego podwyższenia budże
tu. Aby tego dokazać, wypadło jednak obalić 
przywileje szlachty, która dotąd żadnego niemal 
nie płaciła podatku. Nic dziwnego, że Sejm sta
rał się ostateczności tej uniknąć, uchwalając po
datki od urzędów, orderów, paińer stemplowy; 
lub t. zw. „podymne protunkowe." Gdy jednak 
wszystkie te dochody okazały się niedostateczne 
na pokrycie wzrastających nagle wydatków, po
stanowiła Izba sejmowa na posiedzeniu dnia 26 
marca 1789 roku „Ofiarę wieczystą stanu rycer- 
fiaitgo Obojga narodów na wojsko", wynoszącą 
1 0 % od dochodow „stałych i pew nych" z dóbr 
ziem ,kich a 20% z dóbr duchownych. W ten 
sposób zniesiono jeden z najważniejszych przy
wilejów szlacheckiego stanu. Ale i ten podatek 
nie przyniósł spodziewanycn rezultatów. Trzyma
jąc się dawnego ubyczaju i polegając na ofiarno
ści i patryotyźmie szlachty, postai. owił Sejm, aby

przy wymierzaniu nowego podatku stosowano się 
do zeznań właścicieli, stwierdzonych przysięgą. 
Praktyka dawniejsza wykazywała wprawdzie do
wodnie, że środek ten jest zawodny. Już Górni
cki narzekał na nadużywanie przysięgi w Polsce, 
a zarządca ceł koronnych na początku XV II w. 
Gikowski wyrzucał szlachcie bez ogródki, żs do
puszcza się krzywoprzysięstwa, aby uniknąć pła
cenia ceł od płodów surowych, wywożonych za 
granicę.*) Przykłady te nie zdołały jednak wpły
nąć na postanowienia Sejmu, a zachętą była za
pewne dla niego reforma podatkowa, wprowa
dzona w krajach austryackich przez Józefa II  i 
oparta na podobnych zasadach. Ani u nas, ani 
w Austryi uie liczono się z chciwością i egoi
zmem, właściwym naturze ludzkiej, a skutek o- 
kazał, że namiętności biorą zawsze górę nad 
szlaclietniejszemi popędami serca i umysłu. Obok 
chwalebnej ofiarności jednostek, ogół społeczeń
stwa dowiódł wielkiego egoizmu i obojętności na 
losy Ojczyzny w tym wypadku. Aby się uchro
nić od płacenia nowych podatków, nie wahauo 
się dopuszczać krzywoprzysięstwa i ukrywać przed 
okiem komisyi właściwych dochodów. W ten 
sposób przyniosła „Ofiara" nie więcej jak 9 mi
lionów złp.

Wobec niespodziewanego tego rezultatu nale
żało Sejmowi obmyśleć inne źródła dochodów. 
Nastręczały się dobra duchowne B is k u p s tw a  i 
zakony były u nas hojnie wyposażone przez kró
lów i szlachtę, a obliczenia dawniejsze, prawda 
że niepewne, podają ilość wsi, należących do du
chowieństwa na 90 tysięcy. Jakkolwiek cyfra ta 
może być za wysoką, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że kler polski rozporządzał ogro- 
mnemi obszarami ziemi. Od dawna już narzekała 
na to szlachta i domagała się, aby na ducho
wieństwo włożono obowiązek bezpłatnego wycho
wywania ubogiej młodzieży szlacheckiej, a w r. 
1607 pojawił się nawet projekt zabrania mająt
ków jezuickich na cel edukacyi publicznej. Na 
schyłku X V III w., w kilkanaście lat po zniesie 
niu zakonu Jezuitów, wobec powszechnego ske- 
ptycyzmu. prąd ten musiał sią objawić o wiele

*) Odpis w sprawach celnych. W Krakowie 1601.

silniej, niż poprzednio. Zabranie majątków ko
ścielnych na potrzeby skarbu publicznego nie 
natrafiło zatem na wielką opozycję w Sejmie. 
Dnia 24 Iipca zapadła ucnwuła, regulująca pensye 
oiskupie. Prym as miał odtąd pobierać 200.000 
złp., metropolita uuicki 100.000 , Diskupi łacińscy 
po 100.000, uniccy po 50 000 złp. Resztę mająt
ków zabierano na skarb. W ten sposób przeszły 
pomiędzy innem i na własność państwa dobra b i
skupstwa krakowskiego, przynoszące rocznej in- 
traty 574.861 złp.

Dalszem, obfitszem o wiele źródłem dochodów 
mogły być dobra narodowe, czyli t. z w. staro
stwa. Służyły one dawniej jako wynagrodzenie 
za czyny rycerski* lub pożyteczną działalność 
obywatelską i królowie wyposażali starostwami 
zwyczajnie ludzi zasłużonych, piastujących wyso
kie dygnitarstwa, które były bezpłatne.. Z biegiem 
czasu jednak i tu wkradły się nadużycia, przede- 
wszystbiem kumulacya starostw w jednych ręku 
i przenoszenie ich z ojców na synów, a nawet 
na córki, lub siostry.

Starostowie płacili do skarbu publicznego ty l
ko t, 7w. kwartę, obliczoną zazwyczaj podług 
bardzo niskiego oszacowania majątków. A  były 
to posiadłości niemałe, bo po pierwszym rozbio 
rze naliczono 105 starostw, których wartość 
przedstawiała ogromną sumę 300 milionów złp. 
Nic prostszego zatem nie można było wymyślić 
nad opodatkowanie tego martwego w gruncie 
rzeczy kapitału. Niestety wniosek, w tym duchu 
postawiony, up a li 86 głosami przeciw 116. Nie 
pozostawało więc nic innego, jak chwycić się rady 
kalniejszych środków. Jakoż d 19 grudnia 1791 
r. zapadła uchwała sprzedania wszystkich sta
rostw. Obliczono, że Rzeczpospolita uzyska z tej 
operacji finansowej 7 milionów czystego docho
du na rok. Uchwała ta jednak nie była tak ła
twą do wykonania ze względu na brak kapita 
łów i kupców, którzyby tak znaczną sumę pie
niędzy w krótkim czasie wyłożyć mogli. Fr&n 
cya poradziła sobie w podobnym wypadku wy
puszczeniem papierowej monety, zahipotekowanej 
na dobrach kościelnych I  u nas doradzał także 
ks. Ossowski założenie Banku Narodowego, ale 
wypadki, szybko po sobie następujące, nie po

zwoliły pożytecznego tego projektu wykonać. 
Jakkolwiekbądź działalność Sejmu czteroletniego 
na polu skarbowem była ze wszech miar pożyte
czna i uwagi godna. Zaprowadził on ogólne o- 
podatkowanie, na zasadach szkoły fizyokratycznej 
oparte, i pomnożył dochody publiczne do tego 
stopnia, że w r. 1791 wynosiły one poważną 
sumę 40 milionów, czyli dwa razy tyie, co kilka 
lat przedtem .

IV.

Nie mniej doniosłą była działalność Sejmu i 
pod względem reform y stosunków społecznycn. 
Pomyślne załatwienie sprawy miejskiej —  o 
czem już obszernie pisaliśmy —  pozyskało dla 
sprawy narodowej liczną warstwę oDywateli, o- 
bojętuych do niedawna jeszcze na losy Ojczyzny. 
Ofiarność stanu mieszczańskiego i chlubne boje 
iego z Moskalami na ulicach Warszawy w.  r. 
1794 są dostatecznym dowodem pożytecznej 
działalności Sejmu czteroletniego w tym kie
runku.

Inaczej miała się rzecz z spiaw ą włościańską 
Nie brak ludzi, którzy z dzisiejszego stanowiska 
zapatrując się na spraw y ówczesne, potępiają tw ór
ców konstytucyi 3 maja za t-wożliwe traktow a
nie kwestyi wtoseiańskiej. Zarzuty te nie są u- 
zasaduiom*. Sejm czteroletni, a raczej stronni i - 
two patryotyczne, które działaniu Sejmu tego 
ton nadawało, przeprowadziło cały szereg reform 
doniosłych i pożytecznych Każda z nich była 
rodzajem ofiary i abdykacji ze stiony szlachty, 
czyli kasty uprzywilejowanej na rzecz państwa 
lub innych warstw społecznycn. Usamowolnienie 
włościan, jakkolwiek niewątpliwie potrzebne : w 
skutkach swoich zbawienne, byłoby na razie na
ruszyło podstawy ekonomiczne klasy rządzącej 
byłoby wywołało nagły przew rót stosunków nie- 
tylko społecznych, ale co ważniejsza, g o ssa jd ^ , 
skich, byłoby stworzyło ca łflB M flS p * iM (n m eii-  
tów i prawdopodobnie udaremniło dotychczasową 
pracę stronnictw a patryotycznego. Na taki krok 
tiza idow ny  więc, szczególn.e w przededniu woiny 
z Rosyą, nie mogli zgodzić się c\ którzy 4ążyli 
do jak  najszybsz^p^zreiorm ow aniiLA , 'WŹmocniB-

nie Ojczyzny. Prawda, że usaihowolnienie wło
ścian byłoby przysporzyło Rzeczypospolitej wkrót
ce tysiące obrońców, ale zanimny te mesy cie
mne, niezorganizowane i niewyćwiczone, zdołały 
ziozumieó doniosłość refermy i potrzebę obrony 
w łasnej, byłaby już powstała w kraju silna 
Targowica, któraby w spółce z wojskami moskie- 
wskiemi zgotowała ostateczny upadek Ojczyzny. 
Zresztą ofiarność i poświęcenie całych warstw 
społecznych ma graniee, zakreślone egoizmem 
natury ludzkiej i przypuścić trzeba, że w Sejmie 
czteroletnim wniosek o usamowolnieaiu włościan 
nie byłby uzyskał nawet poważnej mniejszości. 
Twórcy konstytucyi woleli przeto działać sto 
pniowo i, zadowalniając się na razie rozciągnię
ciem opieki prawnej nad ludem wiejskim, stano
wczą reformę stosunków włościańskich odłożyli 
na później. A ż e  nadzieje ich nie były płonne, 
śi indczj naPspiej ta okoliczność, że ś łjn a y  m a
nifest Kościuszki, wydany z obozu pod Połań
cem d. 7 maja 1794, a zapewniający włościa
nom wolność osobistą i znaczne nigi w pań- 
szczyźnie, nigdzie piaw ie nie doznał opozycyi.

Koroną dzieła czteroletniego Sejmu były usta
wy zasadnicze: zniesit-me liberum neto, wolnej 
elekcyi i wszelkich konfederacyj, ustanowienie 
dziedziczności tronu, organizacya Sejmu i u zw. 
Straży, czyli m inisterstw a.

D/.iś, po tylu latach konstytucyjnego życia, u- 
stawy te wydają się nam niedostateczne, ale je 
żeli zważymy cały ogrom pracy reformatorskiej, 
którą Sejm musiał przeprowadzić, jeżeli przypo
mnimy sobie, że statyści nasi przez dwieście lat 
przeszło nadarem nie wmiczyl* przeciw tym „źre 
nicom wolności", które Sejm czteroletni wresz
cie obalił, to trudno nie przyznać, że konstytu- 
cya 3 maja pora.mc swoich niedokładności i for
malnych raczej niż rzeczowych błędów, jest g o 
dnym i chlubnym  pomnikiem narodowego ducha 
Łmatryotyczuej działalności polskiego społeczeń
stwa na schyłku X V III w.

D r. August Sokołowsk,.
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lo. Nadto wskazał W vdzial krajowy, że byłoby 
bardzo pożądanem, aby nauczyciele wędrowni 
wspólnie napisali w tym przedmiocie artykulik 
dla pism ludowych.

Obchody narodowe w kraju.
Kraków, 6 maja.

Dzisiaj możemy już z niekłam aną radością 
sprawdzić takt, że w całym kraju, zarówno w 
miastach i miasteczkach, j a k  i p o  w s i a c h ,  od
były się obchody uroczyste w dniu trzeciego 
maja, przy czem nie liczono się wcale z opinią 
pew nych sfer, którym cały ten  obchód nie przy
padał do smaku. Niechże więc sfery te przyjmą 
do wiadomości fakt dokonany i na przyszłość 
wysnują stąd dla siebie nauczkę, która uchroni 
je od niezaszczytnej wcale kompromitacyi, a o- 
gół społeczeństwa polskiego w chwilach tak w a
żnych uchroni od rozterek i niesnasek.

Jako doniosły w całym obchodzie moment 
podnieść tutaj musimy u d z i a ł  w ł o ś c i a n  w 
ś w i ę c i e  n a r o d o w e m .  W kościółkach wiej
skich brzmiała pieśń „ B o ż e ,  c o ś  P o l s k ę " ,  
kt.ęża tłomaczyli ludowi znaczenie uroczystego 
dnia, nadto w czytelniach, a nawet w ogrodach 
wieśniaczych odbywały się zgromadzenia, poświę
cone odczytom, deklam acjom  itp. P ełne uznanie 
należy się za to patryotycznemu d u c h o w i e 11- 
s t w u  z a r ó w n o ,  j a k  d w o r o m ,  które w spra
wie obchodów w kraju nie solidaryzowały się 
wcale z zapatrywaniami nieprzejednanych na
szych, krakowskich „gasicieli". Nie mniej nau
czyciele ludowi, jako kierownicy czytelń, zazna
czyli tu chlubnie swoją działalność.

Wreszcie nadmienić musimy, iż na razie nie 
możemy zamieścić wszystkrch korespondencyj, 
jakie nas doszły w sprawie obchodu 3 maja, 
leez spełnim y ten ubowiązek z wszelką gotowo
ścią w miarę tego, jak tylke czas i miejsce na 
to nam pozwolą.

Krzetiowice. Jak  w L-ałym kraju tak i w Krze
szowicach zajął się komitet obywatelski uświetnie
niem rocznicy konstytucyi. Zapowiedziane na tę 
intencyę nabożeństwo zgromadziło tłumy publicz
ności wszelkich stanów, które, nie znalazłszy dość 
miejsca w kościele, zajęły także przed nim miej
sca. Podczas modłów odśpiewał chór dzieci „Boże 
ojcze Twoje dzieci* poczerń przemówił patryo- 
tyeznie ks. Ślusarczyk. Nabożeństwo zakończono 
odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę1*, podczas 
której grzm iały salwy moździerzowe.

Od rana krążyła po miasteczku muzyka, wygry- 
w ijąc pieśni narodowe. O godzinie 6 wieczorem 
odbył się w sali łazienkowej wieczorek. Nad wej
ściem, pośród chorągwi i festonów, błyszczał trans
paren t przedstawiający chłopka z kosą w ręku, 
starego polonusa w kontuszu w i robotnika 
z młotem w dłoni, podając} ch sobie ręce, pod 
spodem napis:

Niech sobie ręce dadzą wszystkie stany
A błyśnie szczęście w Ojczyźnie kochanej.
Obok herby polskie. Sala podobnież ubrana 

zielenią, herbam i i obrazami, przedstawiającemi 
sceny chwil drogich sercu Polaka. — Po od
śpiewaniu narodowych pieśni przez chór dzieci, 
nastąpił odezyt stosowny dra Krawczyńskiego, de- 
klamacya i śpiew, poczem rozdano między obe
cnych broszury okolicznościowe. W ieczorek odbył 
się wśród podniosłego nastroju i  najmilszej h a r
monii obecnych, pośród których znajdowały się 
wszystkie stanu. Na zakończenie przemówił w ó j t  
z F r y w a ł d u ,  zachęcając do zgody, miłości oj
czyzny, jej tradycyj, historyi, mowy i ubioru.

Uroczystość zakończyła się powszechną illumi- 
nacyą, przedstawiającą pewien niezwykły widok, 
gdyż nieregularnie ustawione domki, oświetlone 
rzęsiście, wyglądały jak błyszczące linie w róż
nych kierunkach się łamiące, biegnące w górę 
po pagórkach i znowu niknące pośród drzew do
liny.

Dodać należy, że Krzeszowice są właściwie wsią, 
że oprócz kilkunastu domów prywatnych i hr. 
Potockich, zresztą składają się z wiejskich cnałup. 
Podczas illuminacyi, jak i podczas uroczystości, 
s o l i d a r y z o w a l i  s i ę  w ł o ś c i a n i e  z o g ó 
ł e m  i o ś w i e t l i l i  w s z y s t k i e  c h a ł u p y  
w i e e z o r e m .

Izraelici urządzili również modły w swym do
mu modlitwy z powyższej okazyi i brali czynny 
udział w komitecie urządzającym uroczystość.

Chrzanów. W reszcie i Chrzanów zdobył się na 
obchód pamiątki 3-go maja. Dzięki inicjatywie 
kilku osób dobiej woli, bez utworzenia osobnego 
komitetu, odbyło się w niedzielę uroczyste nabo
żeństwo z odśpiewaniem „Te Deum* i pieśni 
„Boże coś Polskę", w kazaniu zaś wyjaśniono 
ludowi znaczenie dnia tego. W bóżnicy odbyło 
się nabożeństwo dla Izraelitów z stosowną prze
mową.

Po nabożeństwie rozdzielono między lud znacz
ną ilość książeczek pamiątkowych wydawnictwo 
„Macierzy polskiej" i „Towarzystwa imienia Ko
śc iu szk i tudzież kilkadziesiąt medali pamiątko
wych, przygotowanych przez p. Wojciechowskiego 
w Krakowie.

W ieczorem miasto było rzęsiście oświetlone, a 
muzyka miejscowa przeciągała ulicami, grając me- 
lodye narodowe.

Koszta zakupu książeczek, medali i koszta m u
zyki pokryto ze składki, zebranej między człon
kami miejscowego kasyna. Wieczorku żadnego 
nie urządzono po części z powodu, że inicyatero- 
wie wzięli się za późno do dzieła, oglądając się 
początkowo na osobistości, które uważano za po
wołane w pierwszej linii do zajęcia się spraw ą; 
głównie zaś dlatego, że gdy bardzo wiele osób 
tak z miasta jak i z okolicy wybierało się do 
Krakowa, wieczorek nie miał widoków powodze
nia.

Z Janowic otrzymujemy następującą, wielce 
charakterystyczną korespondencyę, która najle
pszym jest dowodem, jak korzystny wpływ na 
lud nasz wywrzeć mogą obchody narodowe, je 
żeli niemi uczciwa i gorliwa pokieruje ręka. j

W niedzielę z rana udali się wszyscy na so
lenne nabożeństwo do kościoła parafialnego w 
Z a k l i c z y n i e ,  gdzie nauczycielstwo okoliczne 
podczas pumy śpiewało pieśni nabożne na głosy. 
Później około godziny 4 po południu zebrali się 
włościanie obojga płci, starsi i młodsi, przed bu
dynkiem szkolnym w Janowicach w liczbie około 
300, z k i e r o w n i k i e m  c z y t e l n i ,  w ó j t e m

i c a ł ą  B a d ą  g m i n n ą ,  tudzież gośćmi, którzy 
na tę uroczystość przybyli i ustawiwszy się ze 
sztandarami o narodowych barwach i muzyką na 
czele, ruszyli w pochód do wyznaczonego miej
sca. śpiewając po drodze pieśni patryotyczne.

Później całe zgromadzenie usiadło kołem na 
murawie w sadzie, a wójt gminy, Z a p a r t F i
lip, zagaił w stępną przem ow ą wyłuszcząiąc do
sadnie cel tego uroczystego zebrania, a w koń
cu wygłosił wiersz, który sam ułożył i do oko
liczności zastosował. Równocześnie odezwały się 
liczne salwy z ręcznej broni palnej.

N astępnie kierownik czytelni, w sposób przy
stępny dla ogółu słuchaczy, miał wykład o waż
niejszych wypadkach z dziejów 'narodu polskiego, 
przechodząc je kolejno od czasów najdawniej
szych aż do dni naszych —  a że na to zebra
nie przybyli świątecznie przybrani miejscowi ż y 
dz i ,  przeto i do nich z osobna przemówił. — 
O samej zaś kunstytucyi 3 maja miał odczyt go
szczący tu akademik p. K 1 i m e c k i, wyjaśniając 
ustnie ważniejsze ustępy. Później młodzież śpie
wała wesołe pieśni patryotyczne, a muzyka prze
gryw ała na przemian i salwy z broni palnej się 
odzywały. — Spożywszy skromny podwieczorek, 
młodzież zabawiła się tańcami, a starsi pogwarką
0 tem, co słyszeli.

Przewodniczący Rady szkolnej miejscowej p. 
W incenty B i a ł o b r z e s k i ,  w imieniu dworu 
rozdał 100 książeczek o konstytucyi 3 maja, a p. 
W y s z y ń s k i ,  i p. S i a w i k  darowali kilkana
ście dziełek do czytelni tutejszej, poczem całe 
zgromadzenie ruszyło napowrót, tym samym po
rządkiem w pochód przed budynek szkolny, od
prowadzając a raczej na ramionach niosąc swoich 
przewodników.

Przed budynkiem szkolnym znów wygłoszono 
mowy pożegnalne, — w których zachęcano się 
wzajemnie do szerzenia oświaty i wytrwałości 
w pracy — a jak to bywa zwykle przy takich 
zebraniach, —  nie brakło wiwatów i dziękczy
nień. Starsi włościanie powiadali, iż  t a k i e j  u r o 
c z y s t o ś c i  t u  w J a n o w i c a c h  n i g d y  n i e  
b y ł o  i że takie rzeczy słyszeli, o których się 
im przedtem  ani śniło Matki zaś do dzieci swo
ich przemawiały, aby tej uroczystości nigdy nie 
zapomniały.

Z powiatu kolbuszowskiego. I  wsie nasze nie 
pozostały w tyle wobec uroczystej rocznicy 3 
m ają  wskazując, że i w nich duch polski żyje i 
pamiątki narodowe święci. W parafialnym koście
le w Niwiskach przy nader licznym udziale wło
ścian i okolicznej szlachty, odprawione zostało 
solenne nabożeństwo, podczas którego panie na 
chórze wspólnie z ludem odśpiewały „Boże coś 
Polskę" i Boże Ojcze. Miejscowy pleban w cie
płych, treściwych słowach podniósł znaczenie u- 
roczystości, zachęcając do wsprólnej pracy na oj
czystej niwie, do ukochania tej polsiriej ziemi, 
która nam nigdy matką być nie przestała. Po 
nieszporach zgromadził się lud w czytelni, zapeł
niając obszerną salę po brzegi a właściciel Ni- 
wisk, słuchany w skupionem milczeniu przez zgro
madzonych, miał odczyt o konstytucyi 3, maja, 
objaśniając jej doniosłość i błogie skutki. Ze lud 
nasz żyje. i że ziarno rzucone na dobry grunt 
padło, świadczy ta okoliczność, że po skończo
nym odczycie zbliżył się jeden z poważniejszych 
włościan, dziękując w imipnui wszystkich za pou
czenie ich o znaczeniu konstytucyi

N astępnie z pobożnym śpiewem na ustach po
szli wszyscy do kaplicy przed dworem, gdzie raz 
jeszcze odśpiewano „Boże Ojcze", poczem lud, 
pożegnany przez miejscowego proboszcza, rozszedł 
się do domów.

Muszyna. Nasza nadgraniczna mieścina poczuła 
się do obowiązir'1 jak najuroczystszego obchodu 
stuletniej rocznicy konstytucyi 3 maja. O 5*/» go
dzinie rano, muzyka pobudką obudziła mieszkań
ców —  o 10 ks. kanonik A. Gruszka odprawił 
wśród huku moździerzy uroczyste nabożeństwo 
wraz z stosownem kazaniem „O miłości ojczy
zny" — o 5 popołudniu odbył się w szkole tu 
tejszej odezyt. w którym szanowny prelegent 
Edw ard K a r a ś ,  naczelnik stacyi kolejowej, wy
tłumaczywszy pojęcia konstytucyi i wolności skre
ślił wiernie a umiejętnie tło historyczne i potrze
by, kióre zmusiły naród nasz do szukania od
rodzenia za pomocą tej właśnie konstytucyi. U- 
dział naszej inteligencyi i mieszczaństwa był ogro
mny.

Wieczór zakończyły uroczystość ognie sztuczne 
na uroczej górze zamkowej nad Popradem  wśród 
d więków muzyki i pieśni narodowych Obchód 
ten narodowy zapisał się dobrze w pamięci na
szych mieszkańców.

Bircza, 4 maja. Chociaż obchód uroczystości 
„trzeciego maja" odbył się u nas w Birczy aż 
nadto skromnie wobec świetnych festynów in
nych miast i miasteczek, z uznaniem jednak 
wspomnieć wypada, że miejscowa straż ogniowa 
ochotnicza uczyniła wszystko, co w jej mocy by
ło, aby uroczystości nadać nastrój wzniosły i po
ważny. Rano o godzinie 6 urządziła pobudkę, 
przeszedłszy w pełnym rynsztunku, z rozwinię
tym sztandarem  i z muzyką na czele główne u- 
lice miasteczką a wieczorem korowód z lampio
nami. O godzinie 11 odbyło się w miejscowym 
kościele solenne nabożeństwo, a ks. Lijan wypo
wiedział kazanie stosowne do okoliczności, przed
stawiwszy treściwie ■ znaczenie i doniusłość kon
stytucyi 3 maja. Uluminacya miasteczka wypadła 
szczęśliwie.

Co najbardziej jednak godnem jest uznania i 
naśladowania to piękna myśl, z okazyi tej uro
czystości powzięta i w czyn natychmiast zamie
niona ze strony miejscowej inteligencyi i kilku 
z bliższego sąsiedztwa obywateli ziemskich. Mia
nowicie obywatele ci w jdali cyrkularz, celem ze
brania poJpisow osób, któreby się zobowiązały 
do płacenia pewnych datków w dniu 3 maja 
każdego roku, a pieniądze te użyte będą na 
wspieranie „ K ó ł e k  r o l n i c z y c h . "

Uzbierany stąd fundusz nosić będzie nazw ę: 
„ F u n d u s z  p a m i ą t k o w y  T r z e c i e g o  m a 
j a  w B i r e z y " ,  z którego rachunek zdawany 
być winien każdorocznie w pismach publicznych
1 w sprawozdaniach miejscowego „Kółka rolni
czego", a względnie zarządu głównego Towa
rzystwa „Kółek rolniczych- we Lwowie.

S k ł a d k i  z ł o ż y l i :  Baranowicz rocznie 50 
ct., Chołoniewski Wacław rocznie 60 ct., hr. 
Czarniecki Kazimierz rocznie złr. 2, ks. Dzie
dzic Teofil rocznie 1 złr., Gudzio W łodzimierz 
rocznie 50 ct., Kozłowski F loryan rocznie 1 złr., 
Kowalski Stanisław pułkownik rocznie 1 złr., 
Kruczek Józef rocznie 20 c t , ks. Lijan Wojciech

rocznie 50 ct., Lisowski Grzegorz rocznie 1 złr., 
Lisowski Kajetan rocznie 1 złr., Łobaziński Jó 
zef rocznie 10 ct., Łomiński Jan  rocznie 30 ct., 
dr. Nycz H enryk rocznie 1 złr., Okmiński Wiktor 
rocznie złr. 1, Porem balski Jan  rocznie złr. 1 
Rawski Jan  rocznie złr. 1, Suwald Franciszek 
rocznie 50 ct., Stebnicki Jan  rocznie 1 złr. i hra
bina Zedtwitz A ugusta rocznie 2 złr., Potopa Mi 
chał 10 ct., Mleczko Jan  10 ct. Mleczko W ła
dysław 10 ct., Mleczko 10 ct., Mleczko K. 10 
et., naczelnik straży ogniowej 1 złr., Suderski 
Błażej 10 ct., Wiśniowski P iotr ct. 10, i Zydonik 
Ja n  ct. 10.

Jak  widzimy ofiary skrom ne ale też dla tego 
tem pewniejsi jesteśmy, że zobowiązania ściśle 
dotrzymane zostaną i że za przykładem szano
w nych inicyatorów pójdą dalsze zobowiązania, 
choćby nawet jednoceutowe, które tein wdzię
czniej przyjęte zostaną, że one świadczyć będą
0 dobrych chęciach m atom ożnych  ludzi, którym
1 centów lekceważyć niewolno.

Zajścia w parlamencie francu
skim.

Ostatnie posiedzenie parlam entu, poświęcone 
dyskusyi nad wypadkami w Fourm ies, przybrało 
niezmiernie burzliwy charakter i nam iętna roz
prawa staia się praw dz:wem echem walk socjal
nych, nurtujących dzisiejsze społeczeństwa. Dep. 
D u m a y wnosił interpelacyę w sprawie zacho
wania się wojska i władz podczas rozruchów ro
botniczych w Fourm ies w departamencie Półno
cnym. Interpelacya zredagowana była tak gw ał
townie i namiętnie, że przewodniczący F loąuet 
nie chciał zezwolić na jej odczytanie w Izbie, a 
natomiast dał głos in terpelantowi, by ustnie u- 
zasadnił interpelacyę.

D u m a j  w dłuższem przemówieniu krytyko
wał postępowanie rzaau. zarzucając ministrowi 
spraw wewnętrznych, że on to właśnie odpowie
dzialnym jest za wypadki w Fourmies. ponieważ 
zbyt surowemi rozkazami prowokował robotni
ków, a zarazem zachęcił władze i wojsko do 
nadużyć. Mówca uważa obecny ruch robotniczy 
z? wstęp do wielkiego ruchu rewolucyjnego, po
dobnego do rewolucyi 1789 roku i wzywa rząd 
do rozwagi i opamiętania. W dalszym ciągu żali 
się Dumay na postąpienie władz z przywódcą 
robotników C l e m e n t e m ,  który skazany został 
na dwa lata wiezi&nia, i piętnuje koalicyę praco
dawców, jaka utworzyła się przeciwko strejkują- 
cym robotnikom. Mówca zarzuca komendantowi 
wojska w Fourmies, że strzelał z um ysłu i do 
kobiet, i kończy okrzykiem przeciwko m inistro
wi Constausow i: „Jeżeli znajdzie się większość 
parlam entarna, która uniewinni ministra, to ro
botnicy nigdy go nie uniew innią!“

Po interpelancie przemawia socyalista B o y e r, 
a następnie bulanżysta E rnest R o c h e w gw ał
towny sposób atakuje rząd za wypadki w F our
mies. Mówca był umyślnie w Fourm ies i na 
miejscu dowiedział się dokładnie o „zbrodniach" 
tam dokonanych. Opowiada, że strzelanie trwało 
3 do 4 m inut i wylicza ofiary, jakie padły ze 
strony robotników. Niektórzy zabici robotnicy 
otrzymali po 5 —6 ran od kul. Gdy z ław cen
trum  odezwały 18ę głosy powątpiewania, mówca 
woła: „mam dowody ze sobą" i wyciąga bluzę 
robotniczą podziurawioną i krwią zbroczoną.

Po chwili głębokiego milczenia mówca znowu 
głos zabiera: „Nie można inaczej powiedzieć o 
poległych w Fourm ies robotnikach, jeno że zo
stali z a m o r d o w a n i .  (Niepokój w Izbie. — 
Okrzyki na ławach lewicy). Na usprawiedliwie
nie tej rzezi przytacza rząd, że rozwinięto sztan
dar rewolucyjny, ale w istocie wszystkiemu win
na prowokacya rządu, który k a ż e  o d g r y w a ć  
ż o ł n i e r z o m  f r a n c u s k i m  r o l ę  k a t ó w  i 
m o r d e r c ó w ! "  (Burzliwe protesty i nieustają
ca wrzawa w izbie).

R o c h e  kończy: „Odpowiedzialność spada na 
ministra spraw wewnętrznych. Constans winien 
wszystkiemu, i żaden porządek dzienny, żadne 
yotum ufności nie zmaże z niego krwawych 
plam

Przewodniczący przywołuje, mówcę do porząd
ku. Śród powszechnej wrzawy m inister C o n 
s t a n s  wchodzi na trybunę. W  zręczny sposób 
opowiada o wypadkach w Fourm ies na podsta
wie sprawozdań urzędowych, ubolewa nad tem 
co zaszło, nic żałuje jednakże swych surowych 
rozporządzeń, gdyż sumienie mówi mu, że speł
nił tylko swój obowiązek. Zwraca uwagę, że po
przedni mówcy żałują robotników, ale nikt nie 
wyraził zalu z powodu poległych żołnierzy i po- 
licyantów, którzy zginęli spełniając obowiązek 
służbowy. „Nie wiem —  mówi Constans — 
o ile Izba uczyni mnie odpowiedzialnym za to, 
co zaszło, ale tu z trybuny wyrażam wysoki 
szacunek dla tego oficera, który był dość nie
szczęśliwym, że zmuszony był czynić to, co uczy
nił. (Oklaski —  minisirowie i posłowie winszują 
Constausowi.)

Constans schodzi z trybuny, a Roche w o ła : 
„M orderca!* Powstaje nieopisana wrzawa. Roche 
jeszcze woła: „Tak, tak, morderca.*

Przewodniczący wzywa Roche’a, aby cofnął te 
słowa, ostrzegając go, że inaczej zmuszony będzie 
zastosować przeciwko niemu całą surowość re
gulaminu. Na to R oche: Nie obaw!am się cen 
zury, a wykluczenie sprawi mi przyjemność, po 
nieważ b r o n i ł e m  z a m o r d o w a n y c h  p r z e 
c i w k o  m o r d e r c o m .  Izba znaczną większo
ścią orzeka cenzurę przeciwko Roche’owi i kwe
stor wyprowadza go z sali obrad.

Z kolei przemawia M i 11 e r a n d, żądając za
rządzenia ankiety w sprawie zajść w Fourmies. 
Socyalista L a v y  wnosi rezolucyę, wyrażającą u- 
bolewanie z powodu wypadków w Fourmies, a 
zarazem sympatye Izby tak dla robotników, jak 
dla armii, i stałe postanowienie przystąpienia 
niebawem do pokojowego rozwiązania kwestyi 
socyalnej.

Przemawiali jeszcze hr. de M u n, hr. B o i  s- 
s y d i n g l a s  i inni, a O a s s a g n  a c  wezwał 
prawicę, Dy głosowała zs, zarządzeniem ankiety. 
Ostatecznie odrzucono wniosek, doniagaj.ący się 
ankiety 368 gł. przeciw 172 i przyjęto moty
wowany porządek dzienny, wniesiony przez 
M a u j a n ’a 731 głosami przeciw 48.

W  toku obrad zapytywał G a i 1 i a r  d , czy 
rząd nie uważa za stosowne wystąpić z inicya- 
tywą zwołania międzynarodowej konferencji ce

lem uregulowania kwestyi socyalnej. Min. Ribot 
odpowiedział na to, iż po konferencyi berlińskiej 
byłoby to bezażytecznem i nieodpuwiedniem; zda
niem ministra, rząd musi znaleźć pierwej p ra 
ktyczne śro d d  rozwiązania kwestyi socyalnej, i gdy 
Francya zdoła je  zastosować skutecznie, wówczas 
znajdą one powszechne uznanie i posłużą za 
wzór dla świata całego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  5-go maja.

Komisya Izby panów dla projektu reform y stu- 
dyów prawniczych uchwaliła, że czas studyów na 
wydziale prawa wynosić ma również i nadal ośm 
półroczy jak dotychczas a nie siedem półroczy, 
jak proponuje projekt rządowy, dalej uchwalono, 
że pierwszy egzamin rządowy (historyczny) bę
dzie można zdawać dopiero z końcem czwartego 
półrocza, a me z końcem trzeciego półrocza, jak 
opiewał p.ojekt rządowy. Z program u nauk ma 
zupełnie odpaść historya państwa niemieckiego 
a przedmiotem nauki będzie wyłącznie historya 
prawa niemieckiego i pryv’atne Drawo niemieckie. 
Komisya przyjęła zresztą program nauk, określo
ny w przedłożeniu rządowem i zgodziła się na 
postanowienie, że. doktorat nie będzie mógł w 
przyszłości zastąpić egzaminów rz&dowych.

Komisya budżetowa uchwaliła budżet m inister
stwa obrony krajowej. Na wyrażone z wielu stron 
żądanie, aby uwzględniano przy dostawach dla 
wojska rolnictwo i drobny przem ysł krajowy, od
powiedział m inister W eisersheimb, że w tym kie
runku można tylko powoli iść naprzód krok za 
krokiem. Uregulowanie tej sprawy w interesie ogól
nym może być tylko korzystne. Na zapytanie 
B areuthera odpowiedział minister, że broszury 
o armii austryacko-węgierskiej, którą niedawno 
ogłoszono w N i e m c z e c h ,  nie uważa za godną 
czytania. H eroid omawia wypadki, które mają 
świadczyć, że w kołach wojskowych panuje pewna 
niechęć dla narodu i języka czeskiego. W elsers- 
heimb zaznacza, że w armii nie ma kwestyi ję 
zykowej. W armii językiem urzędowym może być 
tylko jeden  język, mimo to ięzyki narodów będą 
o ile możności uwzględnione bez żadnych uprze
dzeń.

Mowa cesarea Wilhelma o syluacyi.
Cesarz niemiecki objeżdża teiaz prowincyę 

naareriską. Dnia 4 był w Dusseldorfie. Na uczcie 
stanów prow incjonalnych, po mowie ks. W i e d ,  
wygłosił cesarz dłuższą mowę. W niej wspomniał
0 swoich szkolnych ratach, przebytych w mieście 
B o n n |i o stosunku dziada, ojca i jego własnym 
do prowincyi nadreńskiej a dalej rzek ł: „Cie
szyłoby mnie, gdyby łaska niebios mnie wsparła,
1 gdybym, jak doiąd, mógł moim krajem rządzić 
w p o k o j u  i b e z  p r z e s z k o d y .  Pragnąłbym, 
aby pokój europejski spoczywał w moich rękach. 
Starałbym się wtedy o to , a b y  n i g d y  n i e  
b y ł  z a k ł ó c o n y .  Bądż-jak-bądź, na wszelki 
wypadek n i c z e g o  n i e  z a n i e d b a m  i o ile 
odemnie zależy, postaram się o to, a b y  p i e b y ł  
z a k ł ó c o n y . "

W dalszym toku mowy przeszedł do spraw 
wewnętrznych i zaznaczył, że stosunki wę utrw a
lają i zapew niał, że żadnych zabiegów nie za
niedbuje, aby przem ysł oparł się na prawnych 
podstawach i rozwijał się prawidłowo na pom yśl
ność pracodawców i robotunrów. Mówiąc o tem 
oznajm ił, że dzień przedtem traktat handlowy 
z Austro-W ęgram i został ostatecznie ułożony i 
ujęty w paragrafy, do tej wiadomości dodał, że 
jest głęboko przekonany, iż pomyślność powsze 
chua zależy od współdziałania wszystkich. „J  e- 
d e n j e s t  p a n e m  w k r a j u ,  a t y m  p a n e m  
j a  j e s t e m ,  n i k o g o  d r u g i e g o  o b o k  
m n i e  n i e  ś c i e r p i ę .  W tej myśli piję na po
myślność prowincyi." Tak zakończył swoją mo
wę. Nie ulega wątpliwości, że ostatni ustęp od
nosi się do opozycyi ks Bismarka przeciw trak
tatowi z Austro-W ęgram i.

Z  Wioch. Wotum euufania dla ministerstwa
Przez trzy d n i , 1, 3 i 4 b. m. rozprawiano 

w Izbie poselskiej nad krwawem starciem wojska 
z tłum em , jakie się wydarzyło w Rzymie dnia 1 
maja. Rozprawa toczyła się nad wnioskiem posła 
Lamporcaiego. Wniosek ten  żądał, aby Izba po
chwaliła i uznała środki, przez rząd użyte dnia 1 
rnaja, i aby wojsku i organom, czuwającym nad 
utrzymaniem porządku publicznego, za wzorowe 
zachowanie się wyrazić jak najzupełniejsze podzi- 
wienie. Po dwudniowej rozprawie zgodzono się, 
aby najpierw  głosować nad drugim ustępem, 
odnoszącym się do wojska. Cała Izba, z wyjąt
kiem trzydziestu ze stronnictwa radykalnego i 
socyalno-demokratycznego, powstała i okrzykiem: 
„niech żyje a rm ia !“ uchwaliła ten u s tę p ; nad 
pierwszym ustępem przyszło do imiennego gło
sowania; za ustępem , zawierającym uznanie dla 
rządu , oświadczyło się 235 głosów przeciw 113.

Taki wynik głosowania przyczynił się wiele 
do wyjaśnienia sytuacyi parlam entarnej.

Z dyskusyi należy dla scharakteryzowania sta
nowiska rządu nadmisnić, co mówił m inister 
spraw wewnętrznych Nicotera i prezes gabinetu 
Rudini. Pierwszy z nich rzekł między innem i: 
„Anarchiści byli we W łoszech i przed mojem 
urzędowaniem , ale ja jestem  pierwszy, kióry ma 
odwagę wypowiedzieć im wojnę. Rząd szanuje i 
ochrania robotników i pragnie wedle sił swoich 
opiekować się ich spraw am i, ale musi trzymać 
w karbach tych , którzy nadużywają robotników 
do swoich zbrodniczych celów. Rząd prawdopo
dobnie obejdzie się bez nadzwyczajnych środhów, 
aby spokój i porządek skutecznie oenraniać, w 
rządzie panuje zupełna zgoda we wszystkich sp ra
wach do tego stopnia, że ja i mój przyjaciel R u
dini razem utrzym am y się Iud padniemy.

Mowa Rudiniego była, w ogóle biorąc, powtó
rzeniem tego, co wypowiedział N icotera, i zażą
dał oświadczenia się wyraźnie za wnioskiem po
stawionym, lub przeciw niemu.

Kronika.
K r a k ó w ,  0 maja.

Następny numer naszego pisma z powodu przy
padających dwóch dni uroczystych świąt: jutro

Wniebowstąpienia Pańskiego, pojutrze św. Stanisła
wa — wyjdzie dopiero w sobotę.

Dzień św. Stanisława w dyecezyi krakowskiej i 
Królestwie Polskiem obchodzony jest jako święto u- 
roczyste, — w innych dyecezyach Galicyi dzień ten 
nie jest świątecznym.

W „Zgodzie", stowarzyszeniu rękodzielników kra
kowskich, jutro we czwartek odbędzie się uroczysty 
wieczorek ku uczczeniu setnej rocznicy uchwalenia 
konstytucyi 3 maja. W programie zamieszczono od
czyt posła dra Augusta Sokołowskiego, deklamacyę 
p. Kałużyńskiej, śpiewy chóru stowarzyszenia wzmo
cnionego amatorami itd. Częścią muzyczną kieruje 
p. Michał Swierzyński. Początek o godzinie wpół 
do ósmej wieczorem. Wstęp dozwolony tylko za 
zwrotem zaproszenia.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kra
kowie urządza jutro we czwaitek o godz. 7 ’/* wie
czorem w lokalu przy ulicy Brackiej 1. 12 , jako w 
100-letnią rocznicę nadania konstytucyi J wieczoiek 
wokalno - muzykalny, połączony z przedstawieniem 
amator8kiem. Program obejmuje wykład prof. Pie
niążka o konstytucyi, śpiewy chóralne i grę kwar
tetu smyczkowego. Amatorowie odjgrają nadto obra
zek Anczyca „Łobzowianie".

Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej rozesłał do wszystkich przez siebie założo
nych czytelń ludowych w kraju, książeczkę napisaną 
przez prof. J u l i u s z a  M i k l a s z e w s k i e g o  z 
prośbą do kierowników czytelń4 by w dńtu 3 maja 
książeczkę tę odczytali zgromadzonemu w czytelni 
ludowi.

Inny znany w mieście naszem filantrop i patryota, 
pragnąc, żeby podobnie pięknie oochodzić mogły s tu 
letnią rocznicę i te także wsie, w których czytelni 
dotąd jeszcze założonej nie ma —  wyarnkował je
szcze swoim kosztem kilka tysięcy tej sam sj poży
tecznej książeczki, i rozesłai ją do wszystkich w 
kraju nanczycieli szkół ludowych, by ją  sobie przed 
dniem 3 maja przeczytali — a w dniu pamiątko
wym bądź to wprost odczytaniem jej ludowi, bądź 
wykładem samodzielnym w myśl antora tej książe
czki, w y  t ł o m a c z y l i  l u d o w i  znaczenie konsty
tucyi i ważność pam.ątki, którą kraj cały uroczy
ście obchodzi.

Przeszłe 4000 książeczek tego drugiego nakładu, 
rozeszło się przeszłym tygodniu po kraju, i dzięki 
temu w k a ż d e j  n i e m a l  g m i n i e  obchodzono 
uroczyście stuletnią rocznicę.

Gdyby gdzieś przez omyłkę lub opóźnienie, kie
rownik szkoły ludowej nie otrzymał w porę tej ksią 
żeczki —  to niechaj kartą korespondencyjną zgłosi 
się pod adresem: I g n a c y  Ż ó ł t o w s k i  w Kra
kowie ul. Garncarska 6 — a odwrotną pocztą bez
płatnie otrzyma pomiemoną książeczkę i choćby w 
w oktawie święta narodowego spożytkować ją inoże.

Uprasza się wszystkie dzienniki krajowe o po- 
mieszczeuie tej notatki.

Uroczystość położenia kamienia węgielnego 
pod nowy gmach tbatralny odbędzie się około 20 
b. m.

Z fundacyi ś. p. Gaffenki otrzymało w dniu 
dzisiejszym po uroczystem nabożeństwie w kościele 
św. Norberta 2 osoby po 20 złr., 13 osób po 15 
złr., 32 osób po 10 złr., 67 osób po 5 złr. — po
zostałą zaś kwotę rozdzielili komisarze obwodowi w 
drobnych datkach po 1 lnb 2 złr. Komisya, zajmu
jąca się rozdziałem po nienionego funduszu, składała 
się z r. m. dra Pareńskiego, dra Paszkowskiego Fran
ciszka, dra Paszkowskiego Stanisława, Federowicza, 
radcy magistratu Turnaua. ks. kan. Krakowskiego, 
oraz proboszczów pararij ewangeiicKiej i grecko - ka
tolickiej.

Przy zakładaniu fundamentów pod gmach tea
tralny okazała się potrzeba w ozterech miejscach, 
w których natrafiono na stare zasypane doły lub 
studnie, dania podkładu betonowego.

Preze8 Koła polskiego p. Jaworski wczoraj Wie
czorem przejechał ze Lwowa do Wiednia.

Dr. BudwiAski, radca dworu, dziś rano przybył 
ze Lwowa do Krakowa.

Krewny cara, w. książę Piotr Oldenburgski, w 
towarzystwie n aj ora Wedderkop'a wczoraj po połu
dniu przybył do Krakowa z Berlina. Po zwiedzeniu 
miasta i kopalń w Wieliczce, w. książę odjedzm ju
tro do Rosyi.

W kasynie powszechnem w Krakowie odbędzie 
się dnia 9 b. m. zebranie męzkie. Począiet o godz. 
8 wieczorem.

„Harmonia", orkiestra krakowska, która w paru 
dniach ostatnich zjednała sobie powszechną życzli
wość mieszkańców, we wszystkie święta i niedziele 
od godziny 12 do 1 w południe grywać będzie w 
rynku. Jutro i w piątek po południu w parku na 
Woli Justowskiej odbywać się będą koncerty sym
patycznej tej orkiestry. Wstęp bezofatny; pożądane- 
mi wszakże będą dobrowolne datki na pokrycie ko
sztów niedawno sprawionych nowycn instrumentów.

Fiakrom zabroniła dyrekeya polieyi pod zagroże
niem surowych kar aby koni na stanowiskach sia 
nem nie karmili i tamże wiązek siana nie przetrzy
mywali, a kon om podawali jedynie obrok w czy
stych workach. Również wzbroniono woźnicom po
kładania się w doróżkach dla odbywania drzymki 
poobiedniej, a zarazem polecono, aby doróżki, stoją
ce po krajach, były w każdej chwili gotowe do wy
jazdu, tak iżby osobv, życzące sobie jechać, nie mu
siały dopiero czekać, ażeby zaspany woźn.ca uprząż 
na koniu popoprawiał.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę 9 bm. od godziny 12 — 1 publiczny 
odczyt kustosza Muzeum p. Jana W dowiszewskiego 
p. t. „Tizy Wieczerze Pańskie i trzy epoki religij
nego malarstwa."

Siódmy wieczór Tdw. muzycznego odbędzie się 
w środę dnia 13 bm. ze współudziałem panny Bro
nisławy Wolskiej, śpiewaczki i panny Stanisławy 
Spławińskiej, uczennicy dyr. Żeleńskiego.

Z teatru. Jntro we czwartek z powodu przypa
dającego święta przedstawionym będzie po raz 125 
„Kościuszko pod Racławicami", —  w piątek zaś 
„Przeor Paulinów czyli obrona Częstochowy" z p. 
Żelazowskim w roli przeora. W sobotę daną będzie 
po raz pierwszy czteroaktowa komedya p. p. „Sza
lony pomysł".

Posada. Przy magistracie krakowskim jest do 
obsadzenia posada aplikanta naaetatowego z płacą 
roczną 600 złr. Kandydaci winni wnieść podania 
do prezydyum magistratu w terminie do dnia 18 
b. m. i do podauia dołączyć świadectwa ze złożo
nych trzech egzaminów teoretyczno-prawniczych, oraz 
wykazać, że 40 roku życia nie przekroczyli. Kan
dydaci, pracujący przy urzęaacn publicznych, winni 
wnieść podanie za pośrednictwem przełożonej wia- 
dzj

Wychodź 'wn. Wczoraj zatrzymano na tutejszym 
dworcu na wychodźtwie do Ameryki trzy ouby z
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powiatu tarnowskiego i jednę z powiatu ropczyckie- 
go, z których dwie nie posiadały legitymacji i do
statecznych tunduszów na podróż, a dwie przekro
czyły przepisy ustawj wojskowej.

Zmarli W Stanisławowie zmarł Franciszek Se- 
delmajer, zasłużony obywatel, przez 43 lata członek 
reprezentacji gminnej. Eada miejska w uznaniu za
sług zmarłego postanuwiła jednej z ulic nadaó jego 
nazwisko.

Jan Obst, uczestnik powstania 1863 r., członek 
Rady powiatowej brzozowskiej, zmarł w Bukowie.

Ks. Salwator Kotarba, członek Zgromadzenia 00. 
Bernardynów, zmarł w Sokalu w 67 roku życia.

Teofila z Osieckich baronowa Brunicka, b. wła- 
śajcielka dóbr ziemskich, zmarła wczoraj w Krako
wie w 73 roku życia.

Administracya wydawnictw Macierzy polskiej 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, że 
pierwsze wydanie konstytucji 3-go maja dra Finkla 
(nakład 10.000 egz.) od tygodnia jest zupełnie wy
czerpane. Drugie wydanie wyjdzie w przeciągu dni 
dziesięciu i wtedy będzie mogła żądającym egzem
plarze dostarczać.

Odwołanie. Otrzymujemy pismo następujące: 
W nr. 98 N. Reformy z dnia 30 kwietnia br. u- 
mieśeiła szanowna Redakcja pismo moje, w którem 
zaznaczyłem chłód i obojętność mieszkańców Mako
wa wobec zbliżającej się rocznicy konstytucji 3 
maja. Obecnie zmuszony jestem faktowi temu pod 
pewnym w/giędem zaprzeczyć, po części bowiem 
mylnie, a po części niedostatecznie byłem w tej mie
rze poinformowany. I  tak : Kasyno miejscowe da
wniej już ułożyło program uroczystości, jednak do
piero na posiedzeniu, dnia 28 z. m. odbytem, (a 
więc nazajutrz po wysłaniu mej korespondencji) do 
publicznej wiadomości go podało, a jest on nastę
pujący : Kano pobudka muzyki miejskiej, później 
stosowny odczyt dla ludu w sali Kasynowej i roz
danie książek pamiątkowych, wr.szcie uroczyste 
nabożeństwo z przemową i śpiewem patryotycznyoh 
pieśni, wykonanem przez młodzież szkolną i amato
rów. Cała uroczystość odbedzie się głównie za sta
raniem członków kasyna, którzy dobrowolnemi dat
kami zobowiązali się ponieść jej koszta. Zaznaczyć 
tu wypada piękną myśl p. Wrońskiego, wiceprezesa 
miejscowego kasyna, który na pamiątkę wielkiej 
roezuicy postanowił pod kościołem zasadzić dwa 
dęby. W uroczystości weźmie liczny udział lud z 
okolicy, wieczorem ma się odbyć iluminacja.

Zygm unt Mayer.
(Pisma tego z powodu nawału korespondencji z 

okazyi 3 maja — nie mogliśmy zamieścić wcze
śniej. Frzyp. Red.)

Z Halli otrzymujemy następującą korespondeucyę 
z datą 3 m aja:

„Dzisiaj, jako w rocznicę konstytucyi, nie urządza
liśmy żadnej uroczystości z powodów — można na 
zwać —  koteryjuych, gdyż był projekt, aby urzą
dzić obchód wraz ze Stowarzyszeniem rzemieślni- 
czem, które dziś uroczystość obchodzi , lecz parcya 
jedna miała sobie za ubliżenie nawet tak wielką u- 
roczystość obchodzić wspólnie. Mimo tego nie prze
szkadza to mnie i dwom kolegom, a'żebyśuiy nie po
szli dzisiaj ua zgromadzenie i obchód Stowarzysze
nia rzemieślmczrgo.

„Jak wiadomo, mieliśmy tutaj Stowarzyszenie pol
skie nie-akademickie. gdyż na założenie akademi
ckiego nie zezwolono. Za powrotem do Halli po 
świętach zawezwano nas przed sędziego uniwersy
teckiego, który uam odczytał reskrypt ministerstwa, 
z a b r a n i a j ą c y  n a l e ż e ć  a k a d e m i k o m  do 
s t o w a r z y s z e ń  p o l s k i c h  nawet nie-akademi- 
ckieh, wskutek tego musieliśmy się podpisać wszy
scy w protokóle, że ze Stowarzyszenia owego wy
stępujemy.

„Na wydziale rolniczym uniwersytetu w Halli 
było w I szym półroczu 1890/91 przeszło 30 Po
laków. którzy, z wyjątkiem dwóch, należeli wszyscy 
do Stowarzyszenia polskiego".

(Widać zatem, że w uniwersytecie w Halli w ca
łej pełni rozwija się system antipolski. Preyp. Red.).

W ZuricłlU W niedzielę 3 maja odbyło się mię
dzynarodowe zgromadzenie w sali teatralnej. Byli ua 
niem przedstawiciele wszystkich narodowości, zwła
szcza słowiańskich. Przewodniczącym był Limanow
ski, który też odczytał manifert polskich emigran
tów, wydany do ludów Europy. Cały przebieg zgro
madzenia był poważuy. Przeszło sto telegramów i 
listów przysłano z różnych stron na ręce przewo
dniczącego zgromadzenia. Następuie odbył się ban
kiet na 160 nakryć pod pLzewodnictwem Zygmunta 
Miłkowskiego i trwał pięć godzin. Na bankiet przy
byli reprezentanci francuskiej, niemieckiej, serbskiej, 
bułgarskiej, czeskiej i angielskiej kolonii. We wszy
stkich też jęzjkach wznoszono toasty na cześć wol
ności i pomyślność Polski. W czasie uczty grała 
muzyka narodowe pieśni polskie i inne.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  7 maja: Po raz 125-ty „Ko
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca.

W p i ą t e k  8 maja: „Przeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy", dramat historyczny w 5 aktach 
przez Juliana z Pcradowa.

W s o b o t ę  9 maja: Po raz pierwszy „Szalony 
pomysł" (E tn  toller Einfall), komedya w 4 aktach 
Karola Laufsa, tłomaczył Ludwik Śliwiński.

W n i e d z i e l ę  10 m aja: Po raz drugi „Szalo
ny pomysł", komedya w 4 autach Karola Laufsa, 
tłomaczył Ludwik Śliwiński.

jego wiedzą i błogosławieństwem, postanowiło u- 
czcić tę stuletnią rocznicę rozpoczęciem żmuduej, 
długiej, ale pożytecznej dla narodu pracy: podno
szenia oświaty, moralności i dobiobytu licznej lu 
dności katolickiej, zamieszkującej polskie miasta.

Na razie ogranicza się Towarzystwo oświaty do 
spełnienia jednej tylko cząstki tej pracy —  i po
stanawia wydawnictwo czasopisma dla rzemieślników 
polskich.

W kraju naszym, w którym nie brak pism dla 
innych warstw ludności,— pisma poświęconego wy
łącznie sprawom rzemieślniczym nie ma ani jednego, 
a niedostatek jego boleśnie uczuwać się daje tak 
rzemieślnikom samym, jak i wszystkim ludziom, któ
rych dobro kraju obchodzi.

Pismo takie, redagowane przez ludzi uczciwych, 
a fachowo uzdolnionych , spełniać powinno następu
jące zadania:

1) Stać twardo na gruncie wiary katolickiej i 
miłości ojczyzny; pielęgnować i utrwalać obadwa te 
uczucia, jako obowiązek każdego prawego Polaka i 
jako program całego naszego narodu.

2) Kształcić ogólnie umysł rękodzielnika polskie
go, ;bo tylko wykształceni mogą dobić się zamo
żności i pracować dodatnio dia przyszłości narodu.

3) Budzić w rzemieślnikach, młodszych zwła
szcza, zamiłowanie do warsztatu, bo tylko człowiek, 
który kocha swoje zajęcie, może w niem dla siebie 
i dla drugich pożytecznie pracować; budzić zamiło
wanie oszczędności i pracy, bo tylko przez nie zdo
być sobie można niezależność, budzić wreszcie w ca- 
łem społeczeństwie polskiem szacunek dla pracy rę
kodzielniczej i wykorzeniać wstręt, jaki się objawia 
między młodzieżą szkolną do poświęcania się rzs 
miosłu Im więcej ludzi światłych i dobrze wycho
wanych garnąć się będzie do rzemiosł, tern prędzej 
stan rzemieślniczy zjedna sobie w narodzie ten sza
cunek i wpływ, jaki mu się należy.

4) Fachowo pouczać rzemieślników po'skich o 
tern, co gdzieindziej wynaleziono, celem ułatwienia 
pracy lub udoskonalenia wyrobów; zawiadamiać o 
wymaganiach i potrzebach kupuj„c°j publiczności; 
wskazywać, gdzie coś pużyteezuego dla siebie rze
mieślnik zobaczyć lub nauczyć się może —  i uła
twić mu tym sposobem dalsze fachowe się kształ
cenie.

5) Torować drogę idei Bt«warzjTSzeń i spółek, a 
więc pouczać, zachęcać i pumagaó do zawiązywania 
takowych: jnżto wyłącznie przez rzemieślników je
dnego fachu, już to przez ogół rękodzielników poJ- 
skicii, juz to przez rzemieśluików, wspólnie z osoba
mi innych stanów. Pierwsze z tych stowarzyszeń 
miałyby na celu obronę wspólną ludzi jednego fa
chu przeciw konkurencji krajowej tandety i cudzo
ziemskich wyrobów. Drugie, obronę wspólnych inte
resów ogólniejszej natury. Trzecie nareszcie łączy
łyby : pracę ręczną jednych, wyższe wykształcenie 
drugich, a kapitały pieniężne trzecich, w harmonij
ne z sobą, a potężne na zewnątrz przedsięwzięcia, 
które wszystkim wspólnikom wielkie nieść mogą 
korzyści.

6)  Zaznajamiać rękodzielników naszych z przepi
sami obowiązujących u nas ustaw, których znajo
mość tak do zawiązywania stowarzyszeń, jak i w o- 
góle do każdej pracy, w celu podnoszenia godności 
i dobrobytu stanu rzemieślniczego, jest niezbędnie 
potrzebną.

7) Nakoniec starannie opracowywać pożyteczny 
dla wszystkich rzemieślników dział informacyjny, 
z którego dowiadywaćby się mogli, gdzie najtaniej 
i w najlepszym wyborze dostać mogą materyalów 
8Uiowych, do pracy potrzebnych, a gdzie znowu 
uajkorzystniej i najprędzej pozbyć mogą wyroby, ja
kie pracą i umiejętnością swoją wytworzyli. Nie
mniej do działu informacyjnego należeć będą zawia
domienia, adresowane do publiczności kupującej: 
u którego z rzemieśluików i jakie przedmioty, su
miennie wykonane, a do sprzedania gotowe, znaj
dują się na składzie.

Politykę bi lżącą postanawia Towarzystwo oświa
ty stanowczo z pisma wykluczyć, gdyż polityka lu
dzi u nas rozdziela, a dążnością pisma ma być 
szczepienie jedności, zgody i chrześcijańskiej mi
łości.

Recmieślnikitm polskim  niechaj to pismo się 
zwie, żeby już samą nazwą wskazywało od razu, 
dla kogo i na czyj pożytek jest wydawane.

Pismo to wychodzić będzie dwa razy w miesiącu 
po półtora do dwóch arkuszy na numer, a prenn- 
meratę ustanowi wydział j „knijniższą.

Jeżeli do 1 lipea b. r zbierze się dostateczny 
fundusz pieniężny na zapewnienie temu pismu trwa
łego b y tu , to Towarz; stwo oświaty zajmie się zło
żeniem odpowiednio uzdolnionej redakcji, postara się 
o wejście w bliższe porozumienie z wykształconymi 
rzemieślnikami i lndźmi fachowymi, których zaprosi 
do pomocy redakcji, i w ciągu najdalej paru mie
sięcy wydawnictwo rozpocznie.

Każdy rzemieślnik, który będzie prenumeratorem 
pisma, może liczyć na pewne ulgi w opłacie inse- 
ratów, a dziś już zaprasza wydział wszystkich rze
mieślników, którzyby mieli coś w tej sprawie do 
powiedzenia, żeby swoje uwagi, rady i zapatrywa
nia, dotyczące istotnych potrzeb stanu rzemieślnicze
go, pisemnie dla zużytkowania przez przyszłą re
dakcję nadsyłać zechcieli.

Wydział Towarzystwa ofiarowuje swoją pracę i 
opiekę nad tern pismem, a nie uchyli się także od 
materyalnego poparcia w miarę pwej możności. Pe-

O D E Z W A .

Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty lu
dowej ogłosił następującą odezwę:

Konstytucja 3 maja, ten pomnik zacności i pâ  
tryotyzmu ówczesnej szlachty polskiej, jest dziś dla 
nas niejako testamentem pragnącego się odrodzić, a 
gwałtownie zabitego narodu. Testament ten zaleca 
nam podnoszenie szerszych warstw narodu, a prze- 
dewszystkiem mieszczaństwa.

Dziś nie może naród, jak konstytneya zaleca, 
mieszczan nobilitować, ani ich przywilejami obdarzać, 
ale może i ma obowiązek: nieść pochodnię zdrowej 
oświaty między mniej oświeconych, pomagać do po
lepszenia bytu mniej zamożnym, a wszystkich uszła 
chetniać i poduusić moraln.e.

Btuletuia rocznica wiekopomnej konstytucyi 3 maja 
przypomina nam ten obowiązek święty i do speł
nienia go wzywa.

Tą myślą ożywione krakowskie Towarzystwo o- 
światy Indowej, zostające pod protektoratem JE  
usiędza k -rd jnała  księcia biskupa krakowskiego, z

wne zasiłki na to pismo, złożone przez ludzi uzna
jących konieczną tego wydawnictwa potrzebę, ma 
już Towarzystwo w ręku; gdy jednak do rozpoczę
cia tak ważnego dzieła znaczniejszych potrzeba fun
duszów, a Towarzystwo oświaty, mając różne do 
spełnienia zadania, nie byłoby w możności swojem' 
zasobami pieniężnemi jąć się rozpoczęcia wy da w ni- 
otwa, — przeto zwraca się niniejszem do wszystkich 
ludzi dobrej woli, aby mu swego ponaroia udzielić 
i na wydawnictwo Rzemieślnika poisktego ofiary 
pieniężne nadsyłać raczyli.

Listy, prace literackie i zasiłki pieniężne, prosi
my nadsyłać pod adresem: „Wydział Towarzystwa 
oświaty Indowej w Krakowie" (Plac Franciszkań
ski 1, 8).

Z wydziału krak. Tow. oświaty Indowej.
W Krakowie, dnia 3 maja 1891 r 

Ks. dr. Jó tef Pelczar, Dr. Wilhelm Dadlez, 
przewodniczący, sekretarz.

Członkowie wydziału:
Z ł. dr. Julian B ukow ski, M aryan DydyńsU, 
Józef Głuszkiewicz, Wincenty Jabłoński, dr. Jó- 
eef K leceyński, Kaeimiere Langu  , ks. dr. Zy  
gmunt Lenkiewicz, dr. Juliusz Leo, Julian Ma- 
tw łow ski, dr. Antoni Malkiewicz, dr. August 
Sokołowski, dr. Tadeusz Starzewski, Jan  Woj- 

tyga, lgna*y Żółtowski.

WiaJoBoScl ranlow, literaclie i a rijity czr
— Panna Helena Zimajer młoda artystka tea

trów warszawskich znana i u nas z występów go
ścinnych, zyskuje sobie coraz większe uznanie u prasy 
i publiczności. W ostatnich czasach występowała 
H Zimajer w komody: W. Sardou p. t. „Serafina", 
w której odtworzyć miała rolę Iwony, a z taką siłą 
uczucia, prawdy i szczerości akcentów, że jak nas 
jeden z krytyków warszawskich informuje, „porwała 
w tej roli [publiczność,* zyskując gorące oklaski i 
ogólne uznanie.

— Bazyliki średniowieczne w układzie rzutów 
poziomych. Rozprawa architektoniczna. Opracował 
p Jan Z u b r z y c k i ,  architekt, W broszurce dość 
obszernej z 11 tablicami i 36 planami kościołów 
i katedr średniowiecznych zapoznaje autor czytelni
ka z głównemi typami grundrysów kościelnyeh, ro
mańskiej i ostrołukowej epoki. We wstępie mówi autor
0 stanowisku architektury średniowiecznej bazylik 
staroehrześciańskich i kościołów bizantyńskich. Po 
tern wstępie przychodzi autor do Meritum rzeczy
1 mowi o rzntach poziomych stylu romańskiego, o rzu
tach poziomych stylu ostrołukowego, wreszcie o ko
ściołach dwunawowych.

Wszystkie tablice wykonane są bardzo starań 
nie.

Jest to pierwsza praca, która ma na celu ugru- 
powauie typów kościołów i katedr romańskich i ostro 
łukowych.

szkadzać im nie widziała potrzeży. Jest także w 
tej korespondencyi wzmianka o aresztowaniach 
w tym dniu i to nietylko Polaków, lecz i Ro
sjan , — nie wynika jednak z tego, aby areszto
wania te były w związku przyczynowym z dniem 
3 maja. Przecież w Warszawie nie ma dnia, w 
którymby nie aresztowano kilkunastu osób!

W edług wiadomości z Petersbuiga do londyń
skiego D aily Telegraph, polieya odkryła dnia 4 
bm. w Petersburgu szeroko rozgałęziony t a j n y  
r e w o l u c y j n y  z w i ą z e k ,  do którego należą 
głównie literaci i studenci akademii. Uwięzienia 
odbywają się na wielkie rozmiary. Dnia 4 uwię
ziono 70, dnia 5 zaś 83 studentów, wykluczono 
ich z uniweisytetu i wydalono bezzwłocznie z 
miasta. Go więcej obwinieni, a takich liczy się 
dotąd około dwudziestu, — pójdą z pewnością na 
Syberyę.

Z obowiązku dziennikarskiego należy tę wiado
mość powtórzyć, ale trzeba dodać, że jest wielce 
pod ijrzaną choćby dlatego, że wyroki zapadły tak 
nagle.

Zatarg Rosyi z Turcyą o zat-zymanie okrętu 
„Kostroma" w cieśninie Dardanelskiej zauończył 
się, według zapewnienia B iura  Wolffa, ale w 
jaki sposób, tego nie powiedziano. Prawdopodob
nie okręt ten został wypuszczony tak, jak przed 
dwoma tygodniami okręt „Niżnyj-Nowogród", je 
dnak czy w tym wypadku T u rc ja  przyznała żą- 
daue wynagrodzenie i czy usunęła komendanta 
ortu, to niewiadomo.

Liege także zawieszono pracę dla braku robotni
ka. W  innych fabrykach pracujący robotnicy zo
stali zmuszeni do porzucenia pracy i rozpędzeni 
przez bandy strejkujących. Polieya i wojska nie 
są w stanie zapewnić bezpieczeństwa wszystkim 
fabrykom i pracującym robotnikom.

Petersburg, 6 maja Książę czarnogórski przyj
mował życzenia w dniu św. Grzegorza ze s t r o 
ny serbskiej i czarnogórskiej kolonii. Przyjął 
serbskiego m inistra Vuicsa, i posła serbskiego .* 
Petronewicsa. Z przybyłych tutaj oficerów serb
skich, czterech wstąpiło do petersburskiej akade
mii wojskowej, reszta wstąpiła do czynnej służby 
w Moskwie, Odessie, Kijowie i Charkowie.

Rzym, 6 maja. Sprawcy rozruchów anarchisty
cznych, jakie miały miejsce 1 maja, zostali are
sztowani.

Nowy Jork, 6 maj o. Wczoraj zastosowano do 
przybywających z Eu-opy Kolonistów po raz 
pierwszy nowe przepisy paszportowe.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie. Wy

kaz za kwiecień 1891 r.:
U d z i a ł y :  Star z początkiem miesiąca 88.148 

złr. 22 ct., wpłynęło 1.185 złr. 66 ct., zwrócono 
1,007 złr. 12 ct. Stan z końcem miesiąca 88.326 
złr. 76 ct. .

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca 222.076 
złr. 77 ct., wpłynęło 34 033 złr. 68 ct., zwrócono 
17.159 złr. 52 ct Stan z końcem miesiąc 239.550 
złr. 93 ct.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca 421.383 
złr. 1 ct., spłacono 157.869 złr. 70 ct., udzielono 
nowTch 160.030 złr. Stan z końcem miesiąca 
423.543 złr. 31 ct.

Targ na Iwlepari a. (Spraw ozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 1 m aja.

Płacono u . 100 lalog. netto  : od dc
Psien ioa  k r a j o w a .................................... . 10 60 11-15
Ż y to ................................................................ 8 -6o
J ę e i m i e ń ............................................... . . 6-75 7-50
O w i e s ........................................................... 7 75
Grooh 12 —
T atark a  ..................................................... 9-—
Proso . . 6-— 7-60
Fasi l a ........................................................... . . 9 — 1 2 -
J » g ł y ........................................................... . . 1 1 - !4-—
S i a n o ......................................... ...... 3-20
Słom a . . .  .............................. 2-40
K pniesjna  n a  p as ie  sa  100 k ilogr. . 
Ziem niaki i t  h e k t o l i t r ........................

3-40 
2 20

Ja ja  ua k o p ę ............................................... i 25
M asło aa g a n n e * ................................... 4  —
Spirytus nu  96* Traii i*  hek to litr 
Okowita na 80* „ „

77—
• 73 -

Potraw  sa  100 kilo 2-40

Ostatn ie wiadomości.
Z Warszawy zamieszcza Dziennik Poznański 

korespondencyę z której wynika, że dzień 3 ma 
ja przeszedł w stolicy Polskiej b e z  z a b u r z e ń ,  
jakich się obawiano. K orespondent Dziennika  
Poznańskiego wspomina wprawdzie o m anuesta 
cyach studentów, lecz były one tak niewin 
nej natury, że naw et polieya moskiewska prze

S p o i t n e i e n l s  m e t e o r e l  e g i e i n e
(pudłup oboerwatoryunr krakowskiego) 

Kraków, dnia 6 maja.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 6 maja. D o  I z b y  p o s e l s k i e j  

wpłynęło sprawozdanie roczne komisyi dia dłu 
gów państwowych za lata 1887, 1888, 1889. 
łząd przedkłada ustawę dotyczącą upoważnienia 

do sprzedaży nieruchomości, będących własnością 
laustwa a zostających w administracyi wojsko
wej. Pien.ądze ze sprzedaży użyie mają być na 
cele wojskowe.

Nieruchomości te znajdują się wyłącznie w W ie
dniu i dotyczą pięciu koszar, dwóch magazynów, 
trzech placów i t. p.

Wiedeń, 6 maja. Doktorzy B o r s c h k e  i Ri 
c h t e r  mianowani zostali wiceburmistrzami roz
szerzonego Wiednia.

M e c e n s e f f y  mianowany został generalnym 
sekretarzem  banku austro-węgierskiego.

Wiedeń, 6 maja. Na generalnem  zgromadzeniu 
kolei węgiersko-galicyjskiej prezydent wspomniał 
o układach z obu rządami i oświadczył, że pew
ne kwoty, zapewnione na mocy trautatu ne rok 
1890, zostały użyte odpowiednio do przezna
czenia.

Fundusz zapasowy z końeem roi, u 1890 wy
nosił 59.790 złr. Zgromadzenie udzieliło Radzie 
administracyjnej absolutoryum.

Wiedeń, 6 maja. Wiener Abenc Posl donosi, 
.i  ze względu na międzynarodową, ugodę ber
neńską z dnia 14 października 1890 r. w spra 
wie przewozu towarów na kolejach żelaznych, 
rozpoczęły się rokowania między Niemcami a 
A usao -W ęg ram i, mające za cel utrzymanie ua 
dal jednostajnośc w regulaminie ruchu kolejo 
wego w Niemczech i w Austro-W ęgrzech. Prze 
pisy kolejowe muszą być zmienione odpowiednio 
do nowych warunków, jakie wytwarza ugoda b er
neńska. Otóż w tym celu odbywają się w nie
mieckim urzędzie kolejowym narady specyalnej 
komisyi z udziałem przedstawicieli oou połów 
monarchii austro-węglerskiej i generalnej dy
rekcji państwowych kolei austryackich. Na po
siedzeniach komisyi przyszło już do zupełnego 
porozumienia co do zasadniczych punktów, które 
mają służyć nadal za podstawę regulaminu ru
chu kolejowego w obu państwach.

Berlin, 6 maja. Post donosi, że ks. Bismark 
zaimie w j ssieni swe miejsce w parlamencie, aby 
wystąpić przeciwko traktatowi handlowemu z 
Austro- Węgrami.

Berlin, 6 maja. Z Paryża donoszą z autenty
cznego źródia, że ze względu na położenie ta r
gów francuskich, odroczenie trzyprocentowej ro
syjskiej pożyczki zostało uchwalone.

Paryi, 6 maja. W  Fourm ies bezrobocie. Ro
botnicy przybyli do fabryk po to tylko, aby uro
czyście zażądać podwyższenia płacy o 10 prc. 
Nigdzie nie podjęto na nowo pracy. Sytuaeya 
jest napięta i zachodzi obawa ponownych rozru
chów. Właściciele fabryk mieli naradę i niektó
rzy oświadczyli się za ustępstwami na rzecz ro
botników.

Bruksela, 6 maja. Zgromadzenie delegatów 
związku robotników górniczych i generalnej rady 
partyi robotniczej uchwaliło popierać i rozsze
rzyć na wszystkie okręgi górnicze w Belgii 
bezrobocie, mające z ł  cel podwyższenie p ła
cy, ustanowienie ośmiogodzinnego dum ro 
boczego i przyznanie powszechnego prawa wy
borczego.

Seraing, 6 maja. Wszyscy robotnicy fabryk 
Cotkerilla w liczbie 10.000 — rozpoczęli strejk. 
W wielu przemysłowych zakładach w okolicach

wouur-ą 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano'

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie puwietrsa 
(irssd do 0) 745-2mm 746 1 mm 745 3mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusia + 1 2 * 8  + 9 ° ,4  - f l 6 #,5

Kierunek i moc wiatru 1 „ 
(0 oisza, 10 bursa) ® * ESE 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 73% 75% 49%

Stan nieba 
=» pog„ 10 zup. pochm. 10 i 1 .0

K n m  telegraficzne.
VT at f le ld a le  wlodeAskleJ

Kurs w wal.
dnia 6 maja 1891 roku. aus t.

złr. | ■it.

Zjednoczony diug n papierach . . . 92 40
Zjednoczony dług w srebrze . . . 92 35
Austryacka renta z ł o t a ....................... 111 30
5% austryacka renta (marcowa) 102 20
Akcye banku austro-węgierskiego . . 998 —
Akcye k r e d y to w e .................................. 300 20
Londyn .................................................... 117 75
Srebro . . . .  - . — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 34
Dukaty aust^yackie................................... 5 52
Banknoty banku niemieu. za 100 m. 57 6 2 ‘/,

Odpowiedzialny Redamor;
D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: B r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane* nie p och odzi od Rodak  ̂
cyl, k tóra  t e i  iadnej odpowiedzialność za nią 
nir orzY im uje.

Kraków, dnia ft/S
(Be* bieżącego kuponu.)

Babin papierowe . . . .  za 100 ruoli
Morki niem ieckie . . . .  za  100 mor.
20-to franków ka z ł o t a ..............................
6°/, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4 V / .  Pożyczka m ajow a galie. za z łr. 100 
5%  Obligaoye iadem n. gal. za złr. 100 k. m. 
4*/o galicyjski fundusz propinaeyjny . . 
41/,*/, L is ty  zostaw. Banku kraj. za złr. 100 
5*/, Obligi kom unalna „ „ . I Em ie
4•/, L isty zastaw na Tow. krsd . ziem.

«1/. 7,
53/.
5*/.
* V / .
V/.
»*/.

138 30 
57 -  

9 25

II fc=

„ Bonku hip . z prem. 10*,
* „ „ zwr, za  40 lat

,  Król. Pol. za ruM i 10C 
likwidoo. „ ,  , „ 10C

Lwów. dnia 5/5.
Ahn.:e Banku hip. gai. fdywid.) n a  złr,. Jf* 
5“I, L is ty  zast. Banku Liput. gai, za złr. M  
4 l /,*/a L isty  zast. Banku ki aj. ra złr. 10( 
**/■ *1. .  Tow. kred. ziem. za zfr. 10<
* \  „ .  „ „ okr. 56 złr. 10<
5*/, Obligaoye indem n. galie. za zł. 100 m. k 
4*/, galicyjski fundusz propinaeyjny . . 
5 '/ .  Oblig. komun. Banku s ra j. za z łr, 10( 
4 ’■;«*/, Cbligoeye pożyozki k raj. za złr. 10

p łacą  żąaają

189
58

9
- a
35

99
105
94
89

98 30 
104 6C 

93 50
98 60  

HjO 75(101
95 25 96 
95 —  96
99 76 lOO 

108 8 0 1 0 0  
100 50 101

98 20l 9 8  
100 - 1 0 1  

9 7 - 9 8

50
to
303
50

5*/.
5°/.
5°/.
5*/.

< ! •  «> •tó:

W sn iaw a, dnia 5 5.
fB^a bieżąoego kuponu.)

Lx«tj zastawne z r .  1869 a a  rubli 100 
L isty  likw idacyjne . . zi rubli 1 0 ' 
L isią zosi. W arszaw y I E m . „ „ 100

,  „ „ I I  Em. „ „ lO 1
„ „ „ I II  E m . „ „ 100
„ „ „ IV  Em „ 1 0 0

Wiedeń, dnln 5 5.
O b l l g l  d ł a g n  p a ń s t w a

fboz bieżąeegu k ^ p o ru .)
za 
x» 
za 
za

p łaeą

50 S0/.

i08 311
10U 85 101 55
98 90 99 60
99 95 100 65
95 30 96

105 — - 106 70
93 45 94 16

101 _ 101 70
98 50 99 20

Bont a i* str. papier.
„ „ STnbrua
„ Złota . .
„ „ papier, nowa

Losy z 1. 1854 na 250 złr.
„ z r. 1860 na 500 zł~
„ x r. 1860 na  100 złr.
„ a r. 1864bez */, całe

złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 

za 100 
za 10C 
za lOt 
za lOt.

101 75

101 85 
101 60 
101 40 
101 25

92 45 
92 40 

110 25 
102 25
133 -  
„39 75 
148 50

Obligaoye kereay węgierskiej.
Renta z ł o t a ..............................za złr.

5°/* Renta papierow a . . . za z łr. 
Poiyzyka prem. węg. po 100 z ł. „ „
4°/, Losy Cisańskie (Theis-RegO »

Obligaoye Indennlzaoyjne.
4 °/„ galicyjski fundusz p rop ioaiy jny  
5“/„ Obi. ind. Galicyi .

100
100
1 0 )
100

tądają

92
92

111
102
133
J40
141

Hity zastawa*.
3 %  Boden-Orediii Mig óst. > p r. za złr. 100 
4*/,•/, Gal Tow. kred. ziem. okr. 52 z łr. 100 
4 1/ ,0/. Ł z ł  k ra5 iwj galicyjski z r  aft. 100 
5W, B a n . m aj. obi. komunalne za złr. 100 
4 V / .  Banku austro-w ę^iA sk sa  złr. 100 
4*/, Batmu austro-‘ ęgierzkiego zr złr, loO 
4°l. B anku kip. węg z p re u u  za z łr, 100

L i z y .
Budapeat. loaj B azylika nc E z łr. w. a.
Kredytowe auBtr. . . na  100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na  20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na  10 z łr. w. a.
C zttw  Krzyża węgierskie ma 5 złr. w. a.
R u d o lfa .................................. n a  10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 z łr. w. a.

i 82 26 183 —

za 100 m. k. 
za 100 złr.

101 40 101
138 — m  
129 oO(

93 75 
104 80 
92 30

OrtriaU;l7wW,
6-— 
5 — 

13’— 
18-— 
21 ' —  

130 —1 30-— 
j 39-80 

12 -  

94 25 117-25 
105 40 7'35
93 —1 13-40

60
50

Akoyz bukew a i kzlzjewa
A n g lo b a n k ............................ na 200 słr
Bankyerein W iener . . n a  100 Wr, 
Kredyt, d la  handlu  i przem. na 160 słr. 
K reditbank węg. allgem . n a  MO złr. 
Galio. B ank hipoteczny n a  200 nr. 
„ adnderbank . . . . ua 200 złr 
Austro-w ęgierski . . .  na  600 et.
U a io u b a n h ............................ na  100 zP
j e r d , . apds. Pótnoen. . na  1050 złr 
K aro la  Ludwika . . .  na  210 złr. 
Lwowuko-Czerniow. . . na 200 zh

p łacą  , m aajij

109 — 109 50 
/DO — 100 50
98 75] 99 25 

101 —'101 50 
10* 35 101 75
99 70 fOu 10 

114 — 114 40

7 — 7 40
186 751187 95 

22 5<a 23 
18 75 19 -  
12 4oj 12 60
20 60
26 75

21 50
27 75

160 60 161 10 
113 6( 114
300 30 
344

116 ęo
996 -  
239 50 
1*8*5 
2J1 35
245 50

300 80 
344 50

117 4
999 -  
240 -  
2 8 3 5 -  
221 75 
247

N AD ESŁA N E.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zapewnia chorym przy bólrch reumatycznych i po
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc. 
Cena Laszl:i wru*. z opisem użycia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawea nadworny. Wie
deń, Tachlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w apiekaoh i hai dLch na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z mantą o- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galicji 
znąjdoją się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ''statniej stronnicy. (207)

Dr. Franciszek Kmietcwicz
lekarz gm inny W  B l r y n l o y ,  ordynuje 

pod „Kosynierem". (1005 2-3)

Dr Kazimierz Kruszyński
ordynuje jak lat poprzednich od 1 Czerwca

w  B u o z a w j a A o y .
(1042 3 -8)

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu W W . Świętych, 1. 10, I  piętro. 
Oddział techniczny zostaje Dod kierunkiem p. 
Lamparta, długoletniego zastępcy ś. p. aocenta 
Goebia, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku.

D r .  m e d .  J a n .  S ta r a c h o w ic z  
988 4-15 dentysta.

n n j
B LHli monety h

kupuje i sprzedaje [H]

la jk o r z y s tn ie j s z e m l warunkami

»  ia n to r  w ym iany
^  filii c. k. uprz. galie.

Banku hipotecznego
M  w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
'Al] się odwrotną pocztą b o s  d o l i c z e n i a  

p r o w i z j i .

Hnm h p n h w ir  i k a n łn r  W irm ionir l A l f r t D A  U n r U C T I M A  kupuje i sprzedaje p o d  n a j k o r z y s t n ie j s z e m i  w a r u n k a m i  krajowe i za^ąpiczne papiery, akcye,
JJUill U(UiMJ IIJ i  k u lilU i TT J lll lu llj  J H I w D H  n l i U n O I  l l f I M  listy zastawne; losy, monety, wymienia wszelkie kupony i wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w n y  l i n i a  A  — B .  uskutecznia odwrotny poczty bez doliczenia prowizyi.
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G H O C O L A T E N I E R

największa fabryka na całym ś wiecie. — lizlenna sprzedaż 50.000  kilo.
Ostrzega &ię przed naśladownictwem. 26 22 33

■ł

t' >

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA JS
(z czółenkami obrączko wemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w ie e e z y z n y  i  d l a  e ip o r z ą d z a n ia  u b io 

r ó w  w o j s k o w y c h .
S ingera  m aszyn y  <io szycia  (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem  do przenoszenia koła, 1 

ak niem niej najnowsze o ry g in a ln e  S ingera  m aszyn y  cy lin drow e są najleoszem i specyalnem i ma
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarsiw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych, (dłó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity m ateryał l jak najtioskliwsze wykończenie 
w szystkich części składowych, na czem opiara się niezaprzeczona trwałość m a sz y n , szybki łatw y ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne tfa sz y jy  do szycia  S ingera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi
’ he Singer Manufacturing Compagny, New-York, I

b .  I S e id l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34, 10 2 1 3 3 2  $!
wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem, R
Zakopane.

Zakład wodoleczniczy na Klemensów- 
c b  w Zakopanem, istniejący od lat 3 2 , 
z każdym prawie rokiem powiększa liczbę 
ubikaeyj i uzupełnia urządzenia, jak tego 
wymaga postęp nauki higieuy i terap ii 
i wzgł d na wygody gości kuracyjnych. 
W ody źródlanej d )star.;za obficie własny 
wodociąg Klem ens wki, um-blowanie po 
koi przyzwoite, łóżka z materacami i sprę 
żynam i, kuchnia w własnym zarządzie 
odpowiada wsznlkim wymogom. Środki 
lecznicze: hydroterapia, gimnastyka le
cznicza z ortopedy ą, mięsienie, etektro- 
terapia i hipnoza. Ceny za kąpiele, stó ł 
i mieszkanie razem od 3 —5 złr. dzien
nie od osoby według wyboru pokoju. 
Do ł5 czerwca o 10% zniżone. 1089 2 6 

Kierujący lekarz i właściciel zakładu 
D r .  W e n w tU y  P i a s e c k i ,

■ reb r. Ledal zas łu g i, W ied eń  1 8 8 8 .

JANA Mattus KONECKIEGO
w  K r a k o w i e  

ulica św. Anny, b. Hotel Victoria,

sprzedaż 104 2‘* o
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 

Najw iększy wybór.

^ P r a w d z iw e

węgierskie natura! wina
z własnych winnic.

E r l a u e r ,  Y i s u n t a e r ,  czerwone i białe, 
4 —4 ‘/4 litruw złr. 2.30, 2 .6 '1, najlepszej jakości 
złr. 3.20, T o k n y ,  N a m o r o d n e r  złr. 5.20, 
tenże sam m a s l a c z  złr. 7 20, n a t u r a l n e  
s ł o d k i e , w najlepszym g a tu n k u , 10 złr. — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
za pobraniem pocitowem. rrzy  w iękuych  zam ó
wieniach liczy się po tańszych cenach

W . E a y k i s s ,
uprawiaez win i król. węg. poeztnrstrz, 

1024 6 10 P o d o l i n ,  W ę g r y .

s  r o b  \  i c  *

!

z iem  Champagne m arka „Non plns u l
tra " , prawdziwy francuski, wyborny g a 
tunek , przyspieszający traw ie n ie , wzma
cniający . o b y  ła le  i przyohodząoe po 
ciężkich chorobach do zdrowia, przesyła 
"clony i opłatnia za zaliczką po 8 złr. 
za -  litrową bary łkę, albo we flaszkach 
\  l itra  opasow anych w koszyezek po 

1 n r .  80 cent. za 1 flaszkę.

o  vYjri,ej jjo zar. i.zo. p
5 R. Maiti, Tryjest. i

I I I L L A
w ślicznej podtatrzańskiej okolicy, 
tuż przy miasteczka , stacya koiei 
panstw., urządzona z całym kom
fortem, z oficyną, z stajniami itp., 
z 2 -morgowym ogrodem kwiato
wym, warzywnym i owocowym, 

do sprzedania. 1010 i s 
Adres: Szołayski, Stary Sącz.

END i HORN
F A B R Y K A

wyrobów MmMi łonstrukcyj żelaznych
w Wiedniu, III., Aposteigasse, Nr. 26—32,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli j a k :  
koiistrukcye wiązania dachów, świetlniki, schody, w erandy, żelazne schody krę
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen ; bramy posuwające się po szynach, patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasio ry  m echa
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nituwane i walcowane dźwigary (Tra- 
te rse j w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury  

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się rooót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 1F7 14 52

Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim
Telegramy: „E N I>H O R N “ Wken. Telefon  76b.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, tonaży, moldaiity, m a k l y i t i .
C z e s k a  a g e n e y a  §2 713 12 0

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

3MC l e  B T i u  P  ET A N I H
C r a c o ł l c ,  D ł u g a -  V , 1106 3 3 

cherche p k s ie u rs  l i o n n e s  f r a n ę a i s e s .

Zdolnych agentów
przyjinuje 1123 3 5

’. e w  a  t . t  - J C r a i c ó w ,  S h y i  
ueU. BCiepi 3 .

Oom piętrowy ulicy g łó w n e j, w któ
rym urządzoue' jest p iekarnia, 2 sklepy, wędzar
nia, z placem  pod budowę lub ogród, do sur; 0 
da...a  za  przystępną oenę. 1120 3 S

W iadom ość: Kraków, u licr Sw. T o m asza , 17.

Kelnerki
w starszym  w in k u , do zakładu kąpielowego , z 
chluboemi św iadectw am i, postukuje B i u r o  
w y w i a d o w c z e  W ł a d .  Ś w i d e r s k i e g o  

w  T a r n o w i e .  1039 8

Realność nowa
w pięknem  położeniu, z frontem  d > 2 ulic g łó 
wnych . w K rakow ie, jest d o  s p r z e d a n i a .  

W iadomość w Adm. „N. fieform y". 1105 3 E

FRANCISZEK GEHBBCN0W1GZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w ie , u l i c a  G r o d z k a , 3 1 ,  
filia ulica Floryańska, L. 4,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 et 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, wiasnego wyrobu z naj

lepszego materyału.
Reparaoya obuwia I kaloszy uskuteoznia się

szybko i tanio. 842 10 80

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez, 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvains.

Przepisyw ane p rzez lekarzy  franouskieh i z a 
granicznych od lat 3 0 -ti zawsze z wiclkien p o 
wodzeniem , ponieważ sk ładają  się wyłącznie z 
roślin , nie spra> ają rżnięcia an i kolek  i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub zpraw ia ąey p rze t * rszozenie Me
toda użycia w polskim  języku. W ym agać należy, 
aby p igu łk i C auraina  znajdow ały się we flakoni
kach włożonycu w pudełeczka kartonow e i;aby na 
każdej pigułce znajdow ał się napis O a u r a i n .

W Paryżu  w apteoe pana D e h a u t ,  rue 
Faub S t. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. B ed y k a , J .  T rauczyńskiego i K. W iszniew 
sk iego ; we Lwowie w ap tece  pp. Buckera i u 
Kaliksta K rzyżanow skiego; w Poznania w apt. 
D ra M ink iew icza ; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
laka i K ranzosa : w Ozernlowcaoh w aptece p* 
•toliehowskiego. 136 19 0

W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz.
flrmy

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K C W i B  

wyrabiana pod kontrolą Komlsyi przemysłowej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

■ , n /  0d naturalnej)
(tat.sza o 50/.

óajczystsza szczawa 

j a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y .
Broszurki i cenniki przesyła się franco.

BRACI LIGĘZÓW
Kraków, ulica Długa, 13, 15217 o

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wenodzące, meblowe i 
fabryczne, po przystępnych cenach.

Ha wiosnę.
Tmtarcystwo jowroiniBe *  Hadymiue

poleca

ham aK i szpagatowe wiązane po 3 złr., 
hamaki szpagatowe bez guzów po 4  złr.

50 cent. za sztukę, 
tudzież przybory potrzebne do gimna

styki na wolnem pow ietm
U y r e l t o y u  1093 2 3 

ks. Leon P asto r. Marceli ^wiechowski.

Y » .  B l a n c ,
„ . ó ' '  ^y > HA JODZIE ZELAZA HIEZKIENHW

Tk Sil jm.

W i
mir-TOii Aprobowane przez , u n  

Akademią medyez.. , 
w Paryżu, adontowa„e 
przez Form ularz ofŁ- 
cialny francuzkl, sank- 

UU clonowane przez radę isss 
Medyczną w Petersburgu.

S Posiadające równocześnie wlaiuości Jodu i 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzi.ji.eh chorób, które wywo
łuje zarodek skrofuliczny (pu rh. iny,  zat ka
nie kanałów, humory, itc.) słabości, prze
ciw którym, zwykłe ieiaz« j .s t  zupełnie I 
bezskutecznem; w  C hlorozis (bladaczce), * 
w L oucorrhćS (białych upławach,, w  Ame- ( 
n o rrh će  tzatrzymanie zupełne lub jzężcio-1 
we regularności), w  Suehotacb, w S y filis . 
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one

*

a . Y nm acm am i Jtonsr-yruc]
w  słabych lub osłabionych^ 
9  N.B. — Jod niaczyst,nieczystego lub zepsutego 1 

żelaza, jest lekarstwem n iepevnem , roz- I 
Jako dowód czystości i (A  drzażniająceu

Z  autentyczność: prawdziwych P ig u łe k .
•  B lanearda , żądać należy, naszą pieczęć n a ; 
9  srebrze i podpis nasz ni- 

niniejszy położony u  spo- 
^  du zielonej etykiety. ^ 9

Aptekarz w Paryżu, i u  bokai aute, w •  JWYSTRZEGAĆ Sią ZaŁSZKRSTW. V
• i M M  • •  9  9 9 9 9 9 9 9 9 9

i s r  19 o

O. k. austriackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z BOZKŁAIH JAZDY

w ażny od 1 p a id z ie rn ik a  l» 9 0  r.
Przyjazd do Krakowa (Podgórza):

5-42 rano  (poe. o»obow. Nr. 317) 
do Podgorza - Bonarki 

5~5S , (poe. osobew Nr. 317)
do Podgórza-Płaszow a 

6 0 2  "  -------

doOświęeima,
W iednia.

Odjazd z Krakowa (Podgórza).
6-15 rano (poc. m ięszany N r. 7)’ 

r. K rakow a (k. K L )
6-35 ,  (poe. mięsz. N r. 354)

z Podgórza - Płaszow a 
50 „ (poo. mięsz. N r. 354)

i Podgórza - B onarki
9 '— rano (poo. mięsz. N r. 2433)

.  K rak tw a  (k . P  in  )
9 '37 „ (poo. osobow N r. 312)

7 P o d g ó rza -P łas ro w a  
9‘59 „ (poe. *'«obow. N r. 312)

z Podgorza - Bonarki
2 05 popoł.ćpoe. mięsz. N r. 2435) 

z Krakowa (k. Półn.)
2-44 „ (poe. mięsz. (N r. 356)

z Podgórza - Płaszowa
3 01 „ j io e . mięsz. N r. 356)

z Podgorza - Bonarki
6 55 wiecz. (poc. mięsz. Nr. 2431)1 

z Krakowa (k. Półn.)
7 32 „ (poo. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Płaszow a
7 55 „ (poo. osobow. N r. 318)

z Podgórza - Bonarki

_ > Żywsa, 
Zwardonia, 

Bielska, W ie
dnia, N. Sącza 
Orłowa, Chy
ro wa, Stryja.

do Oświęeima, 
W iednia.

dc Żywea, 
Now. Sącza, 

Chyro wa, 
Stryja.

(poe. mięaz. N r. 2432i 
do K ’ -

z»ł S try ja, 
Chyrowa, 

Now. Sąeza.

Odjazd z Tarnowa
4 .46  rano (pociąg miępzauy N r. 454) do Orło

wa, 8 o«hy, Żywca.
9.54 „ (pociąg osobowy N r. 420) do Chyro

wa, S tryja.
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło

wa, Nowego S ącza , Chyrowa, Stryja.
C zas podany Jest według zegt.ru  peazteńsklego.

Rozkłady jazdy w form acie kieszonkowym nabyć m ężna po cenie 5 cent. we wszystkich staeyaeb 
fi. k . austr. kolei państwowymi lu b  u konduktorów. 305 69 0

Krakowa (k. Półn .)
6‘30 ,  (poc. osobowy N r 6)

do Krakowa (k. K. L )
10 'IS  raDO (poc. mięsz. N r. 353)' 

do Podgórza - Bonanri 
10'35 „ (poc. mięsz. Nr.' 353) 

do Pcdgórza-Płaszowa 
10-37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434) 

do Krakowa (k. Półn.)
3-47 popoł. (poc. osobow. Nr. 311)

do Podgorza - Bonarki
4-03 „ (poe. mięsz. Nr. 2438)

do Krakowa (k. Półn.)
4 ’13 „ (poc. osobow. Nr, 31.1)

do Pedgórza-Paszow a
8  47  wiecz. (poc. mięsz. N r. 357)'

do Podgorza - Bonarki
9 06 „ (poc. mięsz. N r. 357)

do Po jgorza-Płaszow a 
9 38  ,  (poo. pospiesz. N r. 2)

do Krakowa (k. K. L .)

Przyjazd do Tarnowa:
1215 v noey (poo. mięszany N r. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
l i ‘12 przedpol (poe. osobowy N r. 413) z Orło

wa. N  U,cza, S tryja, Ohyrowa.
7-40  wieczór (pociąg osobowy N r. 419) z Or

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

z W ie d n ia , 
Oświęeima , 

Zywoa.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

Oświęeima.

Wf. GOJET
w Korczynie ad Krosno

poleca swoje

Płótna lniane, reczne,
od najgruuszyuh do najcieńszych,

(sztuka 35 m tr. dług. od 10—20 złr. i wyżej), 
na  koszule , prześcieradła bez szwu itp ., pod  
względem ti w  s łogd  I jak o śc i pr*r,- 
w w*s,znją«wi £*abi ycmn*-,, obrusy, ręczniki, 
iymy, chusteczki do nosa (tuzin  3 złr. 25 ent.) 

po cenach pirzyszępnycli.
W ysyła nie llcząo kosztów opakowania z za 

dowoleniem Szan. Odbiorców. 110 18 0
P ró b k i fr a n c o .

C e g ie ln ia
w obrębie miasta K rakow a, przed ro
gatką , jest od 1 p aźd ziern ik a  
ISftł ro k u  do w ydzierżaw ien ia  

lu b  do sp rzed an ia .
Bliższych szczegółów udzieli Józef Tyr- 

kalski, między godz. 1— E popołudniu, 
ul. Starowiślna, L. 14, parter. 826 6 s

Dla ekonomów!
H u jn o w s z e  p a t e n t o w e  w a g i  p o m o s t o w e

na których można ważyć wszystkie przedinioiy uez użyeia ciężarków 
S i ła : 10.000, 7.500 6.0OP, 3.000, 4.000, 3.500, 3.00C, 2.500 Kilogr.

Zmn. ceny : 850.— , 750.—, 600.—, 500.—, 400.— , 375 3 5 0 . - 7 3 2 5 .—

iSTaj n o w s z e  p a t e n t o w e  w a g i  b y d ła
na których możną ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków.

S iła :  2-500, 2.000 1.500, 1.250^__  1000, 750 Kilogr.
Zmn. eony : 300.—, 250.—, 200.— , 175.— , 150.— , 125.—

N a j n o w s z e  p a t e n t o w e  w a g i  d e c i m a ln e
na którycu można ważyć wszystkie przedm ioty beź użycia ciężarków.

S i ła : 2.500, 2,000, 1.750, 1.500, 1.250, 1 000, 750, 500. Kilogr.
Zmn. ceny: 130.— , [20.—, 100.— , 85.—, 75.—, 65.— , 55.— , 45.—

S iła : 250, 150, 100, 50 Kilogr.
Zmn. ceny ; 35.—, 22.—, 18.—, 16.—

H a jn o w s z e  p a t e n t o w e  w a g i  ś c i e n n e
z podw ójną tabelką.

S iła :  40, 30, 20, 15, 10, 5 , 3, 2, Kilogr.
Zmn. ceny: 35.— , 28.— . 20.—, 17.— , 14.—, 12.—, 10.—, 8.— .

Wszystkie ocechowane (lO  lat zapewnienia).

X_i. Buganyi & Comp.
c. i k. skarbow y i kam eralny dostawca, 979 3 12

W I E W , I .  S e i t e r s t i i t t e ,  W r  1 2 ,  H o fg e w o lb e ,  W I E W .

Dachówki falcowane.
Niniejszem mam zaszczyt zawisidomić pp. bu

downiczych, architektów  i w łaścicieli domów iż 
posiadan znaczną ilość  zeszłorocznych dachó
wek falcowunych, .akoteż  i terowa
nych (czarne), ustanaw ia jąc  ceny za takowe 
aż do 1 lipcii h. r. te  same co w roku  zeszłym.

Posiadam  również rodzaj dachów ek, któ»yeh 
krycie o 15“/„ taniej wypada, aniżeli kryci* s ło „ ą .

D la  przewozu dachówek n a  prowineyę uzyska
łem znaczny opust kolejowy. 773 7 10

Skted materyałów budowlanych
Wiktora ŁnMineira

w  K r a k o w i e ,  u l .  J J Ą e tla , L .  5 3 .

\HOTEL KRAKOWSKI w KRAKOWIE M
p ok oje  od 5<h c t  do 2  z lr  bcL tauracya. W,

B - e u i z z *  c k o  w y i Ł R j ę o l a .  670 7 0 F I

Pierwszorzędne Łazienki. Łaźnia parowa i 1 usze wszelkiego rodzaju w miejscu, f l ji
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IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy. 

Szczawy alkalicznu-slone, iod i brom zawierające,
skuteczne w chorobach nkrofulicznych i ich złośliwych 
następstwach; w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma
tyzmie , nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

smej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
k ąp ie le  mineralne, wzbogacone nowo odkrytom w głęb.
371 mir. źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 

kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe. 
M leJco , t e n t y c a , i n h a l a t o r i u m .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
I r s t y  t u t  le c z n ic z o - p e d a g o g ic z n y  d l a  c h ło p c ó w  pod

kierunkiem prof. gimn. lwow. l > r a  W e ig l a  i lakarza zakładowego.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.

Eady lekarskiej udzielają D r. K lem eus D ęb ick i, 
lekarz zakładowy, i Dr. Kazim ierz Cdiied.

Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszy 
stkich aptekach i han lach wud w kraju i zagranicą. ioe& 2 13

ł* r o s p e k t a  r o z s y ła  © p ła tn ie  D y r e k c y a .

tbooooooooooooooooo<0

krawiec 
cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

p o leca  b o g a to  z a o p a trzo n y  sk ład  w sze l
k iego  ro d z a ju  420 20 104

U I 1 F O B K Ó W
jak o też  w sze lk ie  a r ty k u ły  l?;ą 

dla c. k. oficerów, urzędników woj- -M 
skowycn i cywilnych.

O e n y  u m i a r k o w a n e .

Firma „Lux“ (Or. Borkowski) $
= Kraków, ul. św. Gertrudy, 7, £jj4
i i  Skład fabryczno-hurtowny wszelkich maszyn do szycia,
^  do jjz itów ) do haftn, do sznureczkowania, do wyrobów pouczoszkowycli,
l*»j po cenach rzeczywiście fabrycznych, tj. od 3u%  do 50% niższych niż konkurencyjnych, iw j  
[“ ] poręka 6 do 10-letnia. Jako  dowód znakom itości wyrobów okoliczność, iż firma każde 

swoją m aszynę w pełnej w art >si. do 3 miesięcy dc wymiany na powrót przyjm uje ! — 
pw , W ymiana starj eh m aszyn w całości lub częściowo na nowe, za nader m ierną dopłatą. ty rj 
W  § p n e a i i  n a  r a t y  i  n a  k r e d y t  o d  3 0  o n t .  t y g o d n i o w o  i  o d

z a d a t k u  3  z h .  p o c z ą w s z y .  
p w  Świeżo nadszedł tran sp o rt 120 nowych maszyn, a to krawieckich 9 m o d e li, mo- lo u

dniarskieh 5 modeli, szewskich i rym arskich 14 modeli, siodlarskich 2 modele, rgkawi- rM l 
ezniszych 3 m odele , o czółenkach obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u fir- 

L<n my „Lux“ do nabycia m a s z y n y  n n i w e r i z a l n e  modelu Singera A, B, Medium A. . j r .  
i B., T itania A. i B., szyjące 11 ściegami (wszeikiemi istniejącem i), przytein obrabiająca r ła  
i ryglująca msszynowem nrządzeuiem  (nif aparatem ) 1000 dziurek od guzików w płó- Z i  

lw j  tm=, wwn.e, jedwabiu, suknie, koicie i skórze (stosownie do modelu) dziennie, haftu jąca  iw .  
i cerująca znakom icie; poręka la t 8 . Oeuy na jn iższe , jednak  te maszyny tylko za go ritfci 
tówkę lub za połowę gotówką i resztę do 3 miesięcy, od 55 z łr. począwszy. Cenniki n a  

lw i  żądanie franko i opłatnie Fotografie spec ja lnych  m as-yn za złożeniem 50 cenić w od .w ,
J J  sztuzi, k tó rą  to kwotę w razie kupna się bonifikuje. M

riuli A g e u t 6 w , z a s t ę p c ó w  i  p o d r ó ż n y c h  p o s z u k u j e  s i ę .  ^
OsoLne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. 876 10 ^

j j j  T . u x  ( D r .  B o r k o w s K l J .  ^

Uzdrowisko i hydroj etyczny zakłaa 
Z U C K M  A I N T T S L ,

S z l ą s k  a u s  t r y a c k l .
Zakład dla fizykalnych systemów leczen ia: hydro-m echano-terap ia , szwedzka g im nastyk i leczni
cza, m assaie, elektro-terapia, galw anizow anie, faradizowanie, frauklinizowanie, e lek tryczn i kąpiel, 
pneumatyczna terapia , kuracya dyotetyczna i przez kom jcyę w górskim  terenie. — W spaniałe 

wzgórza i leśne powietrze. Ceny niskie. Prospektu opłatnie i darmo,
Właściciel i lekarz kierowniK D r  D u d W l K  S o h W O l n  T j u r g .

długoletni I  asystent prof. W internitza w W iedniu, Kaltenleutgeben. 712 14 20

Warszawska Pracownia gorsetów „a la S im ie "
K raków , Grodzka 31.

Poleca WP. swoje eleganckie i trwałe wyroby, odzna
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specjalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących.

h a  obstalunki z prowinoyi uprasza się 0 podanie miary: 1. objętość 
góry, II, w pasie, 111. w biodrach i IV. długość z pud ram iona do pasa.

Z uszanowaniem

706 15 20 „a la Sirene“, Kraków, Grodzka 51.

Dr. A. Roth
emeryt, lekarz powiatowy 

osiedlił się na stałe 
w  T a r n o w i e

i mieszka 1039 5 6 
przy ulicy Targowej, 13.
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w K rakow ie  
B . u l  l e n n z o e ,  X .. I d ,

poleea 828 16 18

na sezon wiosenny r letni
kapelusze damskie

w wielkim wyborze, p ió r a  struM ie 
i f a n ta z y j n e ,  k w ia ty  p a r y .  
a k i e , g o rs e ty , m o d n e  t ro n i
k i  , oraz w s z e lk ie  ncw oftc i w

zakres toalety damskiej wchodzące.

$ u k n i e  d a m s k i e
wykonuje w ja e  najkrótszym  czasie 
z gusteul i elegancyą p a  c e n a c h  

u m ia rk o w a n y c h .

, l l o d e l e  p a r y s k i e .

s
m
*

:

i

w

i
Lwów, 21 styeznia 1888 r.

Wielmożny G. Hofstałter w Budapeszcie.
W załączeniu przesyłam  należytość d la wyró

wnania Bańskiego rachunku. Zarazem nadmic 
nism, i t  nadesłane mi czerwone wino Erlauer, 
które nades/ło  tutaj zapełnię zmarznięte, jesi 
bardzo dobre. Z uszanowaniem

D r. F ra n c iszek  S m o lka , 
Prezydeut austr. Bady Państw a wł. r.

P rzem jśl, 18 pazdziornika 1887 r.
Szanowny Panie Hofstatter!

NiniejsKem upraszam Pana iprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie u destanie Pańskiego spscyal- 
uego lekarstw a 8 5 —cO butelek starego tokajskie- 
go wiua dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiodzy, dlatego pssp.eszam  z wysfa ■ 
nieui nowego zamówienia.

Z szacaakiom 
J ó z e f  ł lo lu b a r s  wł. r.

Biały Kamień. 21 października 1890 r.
Wielmożny G Hofstatter w Budapeszcie.

Posyłam  przekąsem pocztowym należyto.* ra 
chunku Pańskiego z 25 listopada b. r. Beczko 
otworzyłem i jestem  z wiua zupgłuie zadow olo
nym, gdyż jest czyste i dobre

Z szacunkiem
J ó z e f  R ied l, o. k. poeztnrstrz  wł. r.

Powołują* się na powyższe otrzym ane podzię
kowania, tudzioż wi*lb innych, któryeh z powo
du interesu handlowego nie niugę ogłosić, ró 
wnież na przyznane mi 4 odznaczeniami, m ia
nowicie w P a r y ż u  z ło ty  m e d a l ,  w I.iif- 
c u  z ło ty  w aciak, w K o lo n i i  u  K . 
s r e b r n y  m e d a l  1 w S a lz b u rg u  ttre- 
l»rnj m e d a l ,  mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na  tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania p ra w d z iw e g o  n a 
tu r a ln e g o  w in a  w ę g ie rs k ie g o , ze
chciał,, go zażądać zawsze od hurtownego h a n -  
i l u  w i n  kil. H o f s t i i l tc r  w Budapeszcie- 
S teinbm oh. Moje wina są  do nabyeia v» p ier
wszorzędnych handlach win tudzież w ap tekach 
kraju  i zagranicą. 580 2 20

Z wysokim szacunkiem
G. D  o f n t a t t e r  

hurtowny handel win, Budapest-Steinbruch.

O gniotrw ałe
71 75 żelazne 25

K A S E T K I
do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrw ałe

najtaniej u 

S .  B e r g e r  
Wlen, Braunerstrasse 10.

Skład materyałów budowlanych i fa 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce

mentowych

R. Silberbacha w Krakowie
poleca

Portiand cement opolski marki F. W. Grudniami 
szczakcwlcki, witl owicki 1 podgórski marki Li
ban wapno I ydrauliczne z Perlmooi i Kufsteln, 
gips munrsKi i rzeźbiarski, cegłę i glinkę o- 
gnto.rwałą, rury i posadzki steingutowe z fabry
ki JE. księcia L'chtensteina, łupek angielski, frau- 
ouzki i śłązki, papę dachową ogniotrwałą, płyty 
izolacyjne, imołę gazową , oraz wszelkie mate- 

ryały w zakres budownictwa wchodzące. 
Wykonywa również p o k ry c ia  da

chow e łupkiem  sz lą sk im , an
g ie lsk im , dachów ką ilo b io a ą  
i zw yczajną, papą czy li te k tu 
rą ogu io trv .au  t 984 12 25

Willa [Pałacyk]
niedaleko plant, wśród ogrodu, z we
randy. w nąilepszem powietrzu, jest do  

w ynajęcia od 1 lip . a. 
Bliższa wiadomdśe- Rynek, linia A — B,

37, III piętro, od godz. 3 — 5 . 1124 3 10

Z a rz ą d  d e b r  P r z y ł ę i  poezia Kolbu
szowa sprzedaje świeże i pewne n a s ie n ie  
s o s n y  p o s p o l i te j  po ot. ie Si z « r .  4 0  c .
z a  1 b i lo .  Przy zamówieniu 4 kilo nie hoży 
się opakowania. 814 29 0

N&kładem księgarni
Spółki Wydawniczej' Polskiej w Krakowie

wyszła z druku książka p. t.

Dzień 3 Maja 1791 r.
Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiada

niem wsDÓłczesnem o dniu 3-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile 
tego dnia, jak po sobie następowały, i wszystkie mowy sejmowe 
w calbj osnowie. Wydal ją pized stu laty ks Fr. Siarczyński, który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wyda
nie to drugie jest powtórzeniem bez żadnej zmiany pierwszego, 
z wierną podobizną karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego 
tekstu Ustawy rządowej 1017 9 o

Dziełko to w 8ze obejmuje 187 str. — Cena 75 cnt.
Właśnie okazało się wspaniałe arcydzieło:

T a d e u sz  Kośc iuszko
12 obrazów heliograwiurowych 

Z y g m u n t a  A j c l u K i e w l c z a .
Tekst przez A l'/r e d a  S zc ze p a ń sk ie g o .  

t l e n a  e g z e m p l a r z a  w  o z d o b n e j  o k ł a d c e  1 5  z ł r .
Polska nie posiadała dotyebezas dzieLi , któreby w wykonaniu swojem godnem było ta 

kiego bohatera , jak  1 adeusz Kośoiuszko. To skłoniło m n ie , pomimo nadzwyczajnych ofiar , do 
podjęcia niniejszego wydawnictwa i spodziewam się, że Publiozność Polska nie odmówi mi sw e
go uznania za takow e. W publicystyce europejskiej eykl powyższych obiazów wywołał p raw 
dziwą seusacyę a Towarzystwo Sztuk pięknych dzieło to odznaczyło wielkim złotym  medalem 
Karola Ludwika. W ykonanie tego dzieła iest w span iałem , a t e k s t , ob razy , druk i oprawa nie 
posiadają nic sobie równego. W skutek powyższych zalet cena tego album u jest nadzwyczaj n iską 
s żaden polski nakładca tak starannie wykonanego arcydzieła wydać nie just w stanie. Spodzie
wam się zatem, że niezadługo album u tego w żadnej polskiej rodzinie oraaować nie będzie 

Nadto ośmielam sie zwrócić uwa. e na  mój

„Album obiapjw historycznych Juliusza Kossaka",
wydanie wspaniałe za 7  z ł r . ,  w eleganckiej oprawie za 1 0  z ł r .

Ceny powjższe, wobec znakomitego wykończenia tych dzieł są bajecznie niskiemi.
FranoiszeŁc Bondy 

k lę g a r z  i n a k ła i lc i t  
1137 2 3 W i e d e ń ,  X ., A n n a g a B a n ,  X - .  1 1 .

Nakładem księgarni
S j p i  W ydaw niczej P olstiR j w E r a k o i ie

wyszedł obraz, przedstawiający

Zaprzysiężenie Konstytucyi
przez Króla i Stany Rzeuzypo-spolitej Polskiej w dniu 3 Maja 1791 
roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Według oryginalnego obrazu 
olejnego *T. T i o r h i i n a ,  dotychczas nie reprodukowanego, rysował

W . Kliasz.
Wielkość obrazu 21X18 cm., kartonu 40X28 cm. € e n a  2 5  c n t .

Jestto jedyne wierne przedstawienie izby Sejmowej w Warszawie 
podczas uchwalania Konstytucyi. 1099 4 o

K to  t^hce k u p i '  d o b rz e  le ż ą c ą  i t r w a łą  m ę u k ą  lu b  i la in s L ą  b ie -  
l iz u ę ,  niech się nda wprosi do f u u r y k a u ta

Franc. Derbohlaw
Wien, IX., Hramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem  w stanie dobrze leiątsą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego mateiyaiu, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną ilość uzi iń za 
dostarczoiią bieliznę może być w moim interesin przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatw ia pod zaręcteniom  z całą 

sumiennością
1‘rossę k a za ć  sobie nadesłał- m ó j illiis tro w a n y  

cen n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  974 6 60

Aa. rpiiMjip.TPjHirł i
'■kil S! w / i

W Parka Krakowskiai
tylko jeszcze k ilk a  dni do widzeńiia

ffielka Karawana Sinialezpw
.pierwotnych mieszkańców wyspy Cbjlon, kładająca się z 40 
• esób, słoni tresowanych, tudzież wołów Zebu.

Przedstawienia odbywają się 3 razy popołudniu o 3 , 4  V* i 6.
Bliższe szczegóły na afiszach. 1129 4 0

Ważne dla Rodziców.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

i lu s t r o  van< j ( .z ie łk o
P a rk  Dra J o rd a n a  

i kilka uwaj,1 o wyckosaaiu
n ap isał

B o l a  a ł a  w  3 ” l l f . ć  u k l .
Z portretem  założyciela parku, widokiem i ko

p ią  obrazu A. Piotrowskiego „Zabawy d z iec iL, 
oraz 9 w izerunkami i życiorysam i snakom ityoh 
Polaków. C en sL 7 5  cen to i* . 1151 C 4

Skład główny w księgarni Spółki Wydawn. Polskiej.

J. R. Gonlakowski
Magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj uamskich
v K rak o w ie

przyjmuje wszelkie zam ówisnia na

suknie, an>azoiiki okrycia, płaszczi r żakiety
wykonując je  jak  n a js ta rann lsf, w u a jk ró tu y m  

czasie I po cenach baruzo um iarauw anych.

Płaszcze i iakiety
odrabiane bywają przez zdolnych k r a w e w n  

m ę s k i c h .  983 6 05

Podziękowanie
Wielłnożnemti Panu L. S^yńskiemu
w łaścicielowi parowej iabry .il pierników I $■- 

charkóy  w JuiW awIr?.
Nie mogłem uwierzyć , że na  mój ka ta r żo 

łądka, na który porady u ak alo m  bezsknt-usnie 
u największych powaę lek an k ieh , znajdę sk u te 
czny środek w pańskim  p iern iku  hygienieinym , 
dlatego dłuższy czas opierałem się uamowoni 
pańskiego zastępcy (p. F  Domoin) w . Lwewin, 
bo do tej kuracyi nie m iałem saufania. Dzisiaj 
jednakże żałuję, że pierwej nie nabrałem  zaata  
nia do pańskiego znakomitego p iern ika  b y jlsa l- 
cznego, który po krótkim  prseoiągi iswa prsy- 
niósł wielka ulgę w mych cierpiem aoi. i wzmo
cnił n.ój osłabiony żołądez.

Czuję sie w obowiązku polecać moim znajo
mym pański nle.<t0nlnuy p leralk bygieulozuy, 
jako jedyny środek  n a  dolegliwości ż o łą d k - , a  
za dobrodziejstwo uleczenia podziękow.e t a n u  
w inseracio. Czynię to z wdzięczności, a  zarazem 
iu ładam  podziękowanie pańskiem u zastępcy, k tó 
ry mnie nam ów ił do użycia tego p iernika hy - 
gieuiczuego Z izacunkiem

M i e c z y s ł a w  J a n i k i e w e h i  
wł. iiamosei w Dzurkowie e. p. Obertyn. 

32-krotnie premiowana 947 7 13
parowa fabryka pierników i suchar
ków L. Czyńskiego w Jarosławia
na liczne zapytania donosi, że p i e r n i k  h i 
g ie n ic z n y , który okazuje się iak skutecznym 
w dolegliwościach leniwego tiaw ieu ia , jak  k a .- r  
żołądsa, brak apetytu, n.esuiak, zgag i, odbijauic, 
w zdęcia , kongestye, obstiukeyr, hemoroidy itp., 
jes t do nabycia po 20 rn t. za sztukę (z opisem 
użye a) nietyiko w sk ładaeh  fab ry k i we Lwowie, 
Krakowie, Przem yślu i Jard lław iu  ale po srazy- 
stkloh znaoznlejszych handlach I orzounyol..gdide 

odnośna tab lica  jes t nm ie.zcsona.

2.najdą zajęcie

k ilk u  k ra w c ó w  a a m sk tc h  f k l ik a  p a 
nien. zdolnych do roooiy staników,

pud korzystuęmi Waruakami- 
Zgłoszenia w Mapa'.yi ie Ma^yi Prautu 

Kraków, ulica św. Anny, L. 3, I piytro. 
Potrzebną je s t także 1U6 l  5
zdolna uiaszyniatka.

Dobra sposobność.
Z  powoi d owinięciu

fabryki maszyn
m ężna nabrć  pod korzystnem i warunkam i tak  
r y  c z a ł t o w o , jako też p o j e d y n c z y m i  
p i z e z ł m i o t a m i .

Całe urządzenie fabryczne, zkłndająoe się z 
maszyny parowej z koLern i t an i: liiyam i, 6 to 
karń różnej wielkości, do żelaza, m etal: i drzewa, 
2 hyblarnie do żelaza i 1 do drzewa, gw inciark i 
2 wiertaczek na słupaeh, p iła  wstęgowa, eałe 
urządzenie do giserni żelaza i metalów, z k ilk r  
set sztokam i kastli. u rządzeń ., do w aista tu  ś lu 
sarskiego, kowalskiego i t. d.

Równie' może być yczna
składająca się z 4  budynków i domu mieszkał 
nego, oraz obszernym dziedzińcem p r z y  u l i 
c y  B a l o n o w e j  i  P * * u ie k h o k ie J  w e  
L w o w i e ,  albo też p a r c e l e  b u d o w l a n e  
różnej wielkości pod bardzo przysiępnem i wa
runkam i sprzedane.

Bliższa wiadomość w  T o w a r z y s t w i e  zS 
l i c z l t o w e m  « t  L w o w i e ,  p l a c  M a -  
r y a c k i ,  L .  9 .  1098 2 6

W krajn i zagranioą znana osobliwość ogro
dów g o ź d z i k i  g w i a ź d z i s t e  s  u i a t t a u
odznaczające się wielkim, pięknym  i bogato n- 
pstrzonym kwiatem  , które się łatw o przyjm ują, 
powinny się znajdować w każdym ogrodzis 'i na  
oknie. Tylko silne, tegoroczne, p iwnie kwitnąca 
kwiaty polec m iOO gatunzow z łr. 18, 50 ;; 
tunków złr. 9 Bu 25 „ar z łr. 5, 12 gat. z łi 2.50. 
Ogroaowe goździki 100 sztuk 6 złr., 60 sztuk 
z ł . 3.50. N astępnie bogaty wybór rsnoirow a- 
nyoh wspaniałych r ó z , jak  również wszelkiego 
rodzajn pe.argonie, fnchsye, georginm itp 

Katalogi na żądai i .  g  a tis.
J ó s e f  R  a l t u r ,

887 9 10 specyalny ehodowoa goździków

Konsene ws‘ “8 
na wódki i wypiek ciast

jest do wydzierżawienia.
W iadomość: Plac Matejki. L 6 , Kle 

p a r t ,  na parterze, drzwi pod lit. bi. R.

tu
poleca 1040 16 0

Biuro świderskiego w lam owie.

W. KRZYSZTOFÓW ICZ, Kraków, Rynek, linia A—R, Ł. 37,
Farby pokostowe w i c t e n ia c l

prędko schnące,
n ad a ją ce  się  do podłóg i innych sprzętów 

domowych.
Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

poleca

Lakier olejno-bursztynowy
do lakierowania podłóg,

w 6 odcieniach, w ciąga 8 godzin 
schnący.

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.

li

C e n y  f a b r y c z n e . 728 20 0

własnego wyrobu,
w 4 odcieniach, pudełko na joden obszerny 

pokój wystarczające 
kohztuje 80  centów.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

Cem ent, G ip s ,
Papa na dachy

i wszelkie w a r t f f ly  M o * l a t
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M ia w j iy
jodłowy i solankowy

Dra Michała Janachy
apndkoblprc6v p

w szozaw nloy \
j-o i k ier/w nU tw em  lckarskiem  *

Dra Lesława Gfuzińskiego i
będzie otw arty dla użytku P. T. \

Publiczności liso  l 5 v

od h u  ID  c z irw u  oo 10 września, p
/  J u liu s z  K a n ie w sk i.  \
N w W W W A / W W n /

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy reskryptu Wysokiego 

Wydziału Krajowego we Lwowie z 
dnia 27 marca 1891, L 11024, 
rozpisuje Komitet administracyjny 
szpitala św. Łazarza licytacyę na 
s p r z e d a i  r c a ln o & o i k a r 
c z m  k w  K r o w o d r z y  p o lo >  
ż o n e j ,  w r a z  z  g r u iitc u u  d o  
n i e j  n a le ż ą c y m .

L’cytacya odbędzie się w d n i u  
2 7  m a ja  1 & 9 1  w  b iu r z e  
D y r e k e y i  s z p i t a l a  o d  g o  
d z łn y  11 d o  1 S  w  p o łu d n ie  
za pomocą pisemnyck ofert, zao 
patrzouych marką stemplową na 
50 centów 

Wadya mają być w wysokości 
lbu złr. osobno niezapieczętowane 
Komisyi licytacyjnej wręczone.

Bliższe szczeguły licytacyi za 
warte są w warunkach licytacyjnyc 
które codziennie w biurze Zarządu 
szpitala św. Łazarza od godziny 8 
rano do 2 z południa odczytać 
można. ii48 i

Krakowi 27 kwietnia 1S91 r.
Z Komitetu administracyjnego szpi 

tala św. Łazarza.

f Rymanów
^Zakład zdro|owo-kąpielowy|
\  ze źródłami silnie słnnemi, jod, brom i lit zawierającemi.
^ P ora  k ąp ie low a  rozpoczyna s i ę  z dn iem  20  m aja, i rj
* dzieli się na trzy okresy, tj. I. od 20 m aja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do f  
Pj 19 sierpnia, I I I . od 20 sierpnia do 20 września 1
k  W I. i III . okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu o Ą

część tańsze. Od taksy 
ubodzy zaopatrzeni

będących własnością 
zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i I I I .  ^ 
w świadectwo ubóstwa, przez c. k. Starostwo łi\ -  . .

J  okresie
5  zatwierdzone.
*  Łazinki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye jj 
1  spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych i dla d/,.eci, muzyka £  
p  zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia itp. w Zakładzie. " 
^  Stacya „Rymanów" c. k. kolej państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo 
^  metrów, —  poezla telegraf, apteka w miejscu.

L e k a r z  z a k ł a d o w y  j e s t  D r .  J ó z e f  D u k l e t  z  P r z e -

S

l
m y d l ą ,  opróez niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła wodę m in era ln ą  ze wszystkich trzech źiódeł, któ 
na każde zamówienia bywa świeżo napełniana , — só l leczn iczą  jy

i!
i  do kąpieli i do użytku w ew n;trznego, tudzież lu g  brow o-jodow y. 
j!  W szelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 1082 1

DYREKCY A
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

Do sprzedanie
k a m ie n ie l i  (lwu -  p ię t r o w a ,  narożna 
przy rogau e Zwierzyuieekiej, a.bo d o m  |>lę 
t r o w j ,  L . 20 , z  o g ro d e m , o ra u ż c -  
r y a m i ,  oraz w sz e lk im  in w e n ta r z e m  

o g ro d n ic z y m , 
liliższa  wiadomość na miejscu. 1134 1

D a r  y sa Michalska
, u s z e r k a

pu.eaa ń ę  „ ig lędora  F. T. Szanownych Pań 
Kraków, u liii Floryhuska, L 20 11 ió 1

Zdoiui agenci
plnoa^ 1 pro\. lxyo_

Oferty przyjmuje Pierwsza IjeoC) a maszyn 
rolniczych Fruochuek Albin w Podgórzu, uliea 
K ękiw ka, L . 159, obok kościoła. 1159 • 3

większe i m niejsze do .p rze 
d n i a ,  — u n j ą t e k  lSUO 
mórg z bykami, lasam . i 500 

“ rzeszło, — w ł o s k u  bli
sko Krakowu 100 mrg.

I* ’i  i .  1 r a s  y  od św. Jan a  b. r. sa do —zięcia 
600 mrg. 200 mrg. 

k i  m ie n n  e , re tm ośei, k a m ie n ic a  z pie 
k arn ią  nowo urządzoną kerzystnie do nabycia 

F o lw a r k i  87 mrg. r 2 8  mrg. blisko Krakowa 
do nabycia.

K * w .l<  j  ukwalifiko wani, leśniczowie i t. d.
posyła di wizy p*s/,pona i t. p. czynaości za 

ła tw ia  i poleoa E>>aro k o m is .« in fo n n . 
W i. J a n a r a k i e g u  w K r a k o w ie  przy 
ki. Grodzkiej, pod L. 30 . 1100 i

EkenofR-administralor
p o u u k n j e  p o sa d y  .  Porożu 
m iew a się listownie lub ustnie na 

koszt własny.
Adres: J . T .  1 2  poste i est. 

B i e c z  o. p. B i e c z .  1157 15

Majątek ziemski
1 V* mih od K rakow a, przy gościńcu i 
kolei piństw ow ej położony, obszaru 270 
morgów, w tych 30 morgów la«u 50 
ł ą k , reszU  orny, z obszernym domom 
mieszkalnym, budynkami gospodarczemi, 
inw entarzem  żywym i m artw ym , jest 
pod korzystnem u w a ru n k a m i 
z w olnej r ę k i do sprzedania .

Cheć kupna mający zechcą się zgłosić 
do pełnom ocnika właściciela Wgo Dra 
W ładysław a W ilk os/a  , ad ty o . 
k ata  w K rakow ie . 1192 1 3

1 'o s z n k n jc  s ię  1163 l 4

paniBfl, mdoiflionycii w towieczyzuie.
W iadom ość. uHoa Szewski. L. 4, I plctro.

A N « £ Ł l l i
dawniej

F . S R U N O  H A  TT AT
Kraków, ul. Grodzka, 2

poleca 251 12 0
perfumy od 12 ct., 

pończochy damskie wysokie
od 25 cent,, i

trykoty  teatralne.

Warstat slnsarski
z całam urządzeniem i robotą zakon
traktowaną, w  jednem  z większych miast 
Galicyi, z powodu stosunków familijnych 

«< d o  s p r z e d a n i a .
Bl.zszrj informacyi udziel. Biuro Świ

derskiego w Tarnowie. 995 13 o

(P rzed ruk  nie będzie płacony.) 1082 1 o l j

Zniżone ceny.
Gripn surowy mielony do uprawy gruntów 100 kilo 55 cent
Gips palony mielony do uprawy gruntów 100 kilo 80 cent.
Gip* palony m urarski do sufitowania 100 kilo 80 cent.
Gips alabastrowy . . . po 2, 4, G i 8 złr. za 100 kilo

wyrabia i wysyła

miejska fabryka gipsu w Bochni.
Ceny rozumieją się loco dworzec Bochnia. 1131 1 4

f s Miejsce lecznicze „Voslau“
I w  uroczem położeniu, w wschodnio-południowej itronie na przedgórzach wiedeńskich lasów , 1
k ’ ■ K-nlAorpAini ann-Aromi ar loaank coni Iłrnwunn drozległemi spaceram i w Jasach szpilkowych

rapla, Gimnastyka Tmlęslenle (Masage),
Codziennie koncertu m nzyki, ba le  lip . w Kursalonie.

M ieizkauie w hotelach : Hallmayer (Schwelzerhof), Back, Zwiersohutz, Csmmunal (Kaussnltz), $ 
I Witzmann sen., Wiizmann jun. i wi la innych wlllaoh I domaoh mieszkalnych. 1

Lekarze: D r. J .  K r isc h k e , J .  V eninger. — Sezon od m a ja  do p a ź d z ie r n ik a .  
F ocsą łek  knracyi winogronowej od 1 sierpn ia

L. 15. 041.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 189I/9-Ó nadane będą trzy b e z 

płatne miejsca funduszowe w c. k. zakładach woj
skowych z fuudaeyi pod nazwą „Cesarza Franciszka Jó 
zefa I .  jubileuszowa fundacja" Warunki przyjęcia ogłasza 
się również w „Gazecie Lwowskiej" i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
dniem 20  maja 1891 roku.

I Wydziału bajowego M ęstw o Galicji i Łodomerji z Wiol. Ks. M o n i t o r .
We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1891 roku.

1066 t  3 G ro tt.

i W  O d  4 4  l a t  z n a n e  1 c e n i o n e ,

J a n a  H o ffa  m io d o w o -p o ż y w n e  1 u -
z d r a w la ją c e  fa b r y k a ty  umiały sobie 
znaleść wejście — z powodu swych uzdra
wiających i wzmacniających siły własności, do

pałaców i chat.
| | | .  w m c i n n  J l  M n n  l l a f r t l  jedynego wynsJazcy po jego nazw iiku zwanych J a n a  H oflfa t ło d o w o -
B rW W  p n U U  Ó P  a o U a o  - U  O H  łM  p o ż y w n y c h  p r e p a r a tó w ,  radcy królew skiego, w łaściciela  o. k. austr. 
złotego krzyża zasługi z koroną i 76 innych wysokich odznaczeń , kaw alera  wysoaieh orderów i dostawcy nadwornego praw ie wszy
stkich dworów europejskich, w B e r l in i e  i  W ie d n iu , S ta d t ,  C Jrab en , B r d u n e n i t r a m e ,  S .

V a lle n s tc d i .  Proszę uprzejm ie o przysłan ie  mi za 25 z łr. słodowo-piwnego ekstrak tu  zdrowia i 2 funtów słodowej 
czekolady dla Je j Wysokości księżnej A n k ta ik -B e rn b n rg . Z uszanowaniem H irsc h ,  bu<-g,abia — L u a w ię s lu s t.  (Zamówienie 
telegraficzne.) Posłać dla Jego Wysokości księcia H e n r y k a  R e u s s  T V ł l t .  13 flaszek e lś tra k tu  słodowego za p rzesyłką pocz
tową T e g li  p o d  G e n u ą .  Proszę natychm iast posłać Pańskiego znakom itego słedowo-piwnego ekstraktu zdrowia do k s ię ż n ic z k i  
S o lin s -B ra  u n fe ls .  Za poprzednie bardzo dziękuję k s ię żn ic zk a  S o lm s-B ra u a fe ls .

Jego W ysokość książę O e tt in g e n - W a l le rg te in  p is a ł : .Obowiązkiem  ludzkuśoi jest uozynió dostępnym chorym tak  
znakom ity środek (Jan a  Hoffa ekstrakt słodowy)".

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach.
Zamówień niżej 2 złr. nie wysyła się. 543 2 1 2

S k ła d y  w K r a k o w i e : w a p te k a c h : Konstantego Wiśniewskiego, F. GralewaLiego, P. Kroklewiczea, W. R edyki, 
A SiedleoKlego, E. Stokmara: J. Wiśniewskiego: drogueia: w handlach korzennych: Jana Janigi, Edwarda Fuohba. Stanisława Felntucha.

DfolLa Proszki Seidllckie
Tylko prawdziwe,
jeżsli na etykieeie każdego pu 
dsłka  wydrukowany jes t orzeł 

i firma A . K o i ł .  
T rw ały  i pewny sumek tych 

proszków w najuporczywszyoh 
oiarplenlaoh łołądkal ł riowiśw 
briusznyoh, k u m a c h  żołądca, 
zaflegm ieniu , zgadze i ohrdnl- 
oinem zaparoiu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach, 
rwlo i hemoroidach, w najraz 
m aitszyoh ohorobaob ksbiooyob 
zapewnił od wieln lat tym pro 
szkom obszerne wzięsie.

#U *  Fałozywe wyroby będą sądownie śolgane. f ł i  
F e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Jako w c ie r a n ie  do skuteoznego opatryw ania gośćea, reu m aty zm u , wszelkiego rodsaja  bólów

O H I E Z E Ż E J I E ,

l i t  j f  t mm ";ir'óxWódka francuska i sol Molla
członków i sparaliżaw ań, bola głowy, uszów i zębów; jazo  K o m p re s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach zapaleniaoh i wrzodach. W e w n ę trz n ie  z wodą zm ' zzana w nag łe j tłaboóei, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisom 90 oontiw.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda f lu zh a  opatrzona je s t m arką ochron

n ą  A. M O LLA  i zam knięte plombą ołow ianą A .  M O L L .

A lej tranowy m krohn & co.
■ww B e rg e n  (-wir M Torwegtl).

iTajskuteczniejszy i najodpow iedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p ie r s io w y c h  i  p ł n e ,  
przeciw s k r o lb ło u . .  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  e k o r o k a e l i  g ru c z o łó w , tudzież d la  

popraw ienia ogólnego odżyw ienia w ątłyoh dzieci. 3 19 52
Ze wszystkich w handlach znajdująoyoh blę gatunków jedynie odpowiedni do leozniozogo nłyłku. 

F I o szk k  z  o p is e m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 z ł r . w . a.
iłówny skład w ysył.k  u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedo^ Tuchladbei..

S p w W W M w w W w W V » w w b l F b v w w W w b ^ w W b f *

Rozsyłka -
WODY SZCZAWNIGKIEJ

z e  z d r o j ó w  u
j< Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi §

już rozpoczętą zostcla i m ożna takową nabywać na zamówienia u H enryka 
Mattoniego w W iedniu, albo za pośrednictw em  Zakładu zdrojowego w Szcza
wnicy, lub też ze składu M attoniego u H. Zoellnera w Starym  Sączu, 
także w Krakowie u K  Wiszniewskiego, apteka „pod gw iazdą", J . .W-entzIśl 
i J . G oldw assera; w Tarnow ie u N. T rau m a ; we Lwowie u W iktora 
Goldbauma i E. M endrochow icza; w Warszawie u Dra T. H einricha, H. 
K ucharzew skiego, w aptece sukces. Karola Lilpopa i Edwarda T reutlera,!

i Leonarda Z iem ińskiego. 585 5 6 ;
Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

D o 1 c z e rw c a  i  o d  1 w rzeA n ta  c e n y  m ieo zk a ik  z n iż o n e  o  25% .
K Ą P I E L E

l i H i f l l l - T O P M T Z
w K r o a c y i ,  odległe od o ta c y i Z a b o k - K r a p in a - T ó p l i tz  k o le i  C z a k a t l in r n -  
A g ra m  ‘ Ż a g o r ia )  1 godzinę. O tw a r te  1 k w ie tn ia .  P o r a  t rw a  d o  k o ń c a  p a 
ź d z ie r n ik a .  30 do 25° R. tiepłe kąpiele znane i  nadzwyazajuej sity  leszenia w gośćcu, re
umatyzm *, ir następsti raoh tegoż w gośćcu bioder, new ralgiaoh, ohorobaob skórnych I z ran, 
przewlekłej choreble Brigtha, porażeniach, itd . Z ak ład  posiada kąpiele basenowe, parówki, do 
naceraś oddziolnyoh aatryskowych mlęslenle, elektrykę. Sów uisż odpowiadają wszelkim wyma
ganiom tegoezesnym  mieszkań.*, restauraoye ze salo.iaml obladowemi, aawlarnlaneml I bilardo
wemu salon leoznicz.y muzyka, Dibi.oteka itd . Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez Wiodeń 
lub przez Budapeszt lub prze/ Tryest. Pooząwszy od dnia I maja kursuje omnibus dla wszy
stk ich  poG.ągów stacy i Zabok-Krapina-Tiiplltz. Cena od osoby 80 ct. Od stacyi kolei południowej 

óltschaoh kursuje codziennie omnibus pocztowy po nadejściu wiedeńskiego pociągu o godzinie 
9 'li rano, coni j*zdy od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udzieli d y r e k e y a  i lekaiz ką- 
pie.owy ]>r. J ó z e f  W e in g łe r l  tam że i współwłaściciel p . J a k ó h  B a d l  w W ie d n ia ,  
Neubau Sohottenhofgasse Nr. H B ro s z u r y  o k ą p i e l a c h  są do nabyeia w k s i ę g a r 

n ia c h ,  a p r o s p e k ta  w D y re k c y i .
K r i i p i n a - T ó p l i t z ,  n kwietniu 1891 roku. 925 3 5

od 15

zasłonięty ed wiatrów północnysh wysokiemi 
K arpatam i i lasnmi szpilkow em i, o łsgodnem* 
czy stem , w ozon sasobnim  pow ietrzu , p o j a 
dający wielki równy park. Szczególniej nadaje 
się dla dotkuiętysh sierpieniam i krlani i płuc i 
dla ozdrowieńców. N o w o ż y tn e  w y g o d y . 
Z im n e  i  c iep k e  k ą p ie le ,  a p a r a t y  
p n e n m a ty c z n e ,  w z ie w e n ia , le c z e 
n i e  ż ę t y c ą , m le k ie m  g ó rs k ie u r  i 
k e f ir e m . — Staoyr pocztowa i telegraficzna. 
Ostatnia s ta c y a : Kn~ana vla Weisskirohen albo 
Hulleln. Bilety kolejowe kąpielowe na kolei pó<- 

923 3 3 nocnej z opustem 25 % mają znaozen e na  60 
. , . dni. W szelkich wyjaśnień udziela najchętniej

m Sjfi Q0 15 września. m ejm eo w y  K o m ite t  z d ro jo w y .

ROŻNÓW
Uzdrowisko  

k l l m a t y c z D  o
Da M o r a w i e .

Pora kąpielowa

U prasza  się  JP. T. P ub liczność  w y r a ź n ie  ią d a ć  p re p a ra tó w  M Ct / . i.A  i  U ty lk o  
te  p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m arlcą  o c h ro n n ą  i  p o d p ise m . 

Składy u trzym ują w K R A K O W IE aptekarze : F . Sobierajski, W . Redyk, J .  S ied leck i, F . ó ra -
[ewski, K. W iszniewski, handle : St. F ein tuch, K. Śm ieszek i D. Matula; w BIAŁY E. K eler, apt.; w 
BRODACH M. K u lak ; w GURAHUMORA R. Botezat, a p t .; w JA R O SŁA W IU  J .  W isłock i, apt,, i J .  
Rohm, apt.; w  KOŁOMYI J . Sidorowicz, apt.!; we L W O W IE  J . Beiaer, apt., S. U ucksr, apt.; w NOWYM 
SA.CKU W. F ilipek , apt., i K osterkiew icz wdowa i R. Jakubow ski, a p t.;  w  NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J .  Skakalsk i, ap t.; w PRZEM YŚLU M. Sehwarz, apt.; w R ZESZO W IE A. K arpiński, apt., 
C. Schaitter i S p .; w SOKALU E. W ysoczański, apt.; w  STA N ISŁA W O W IE Ant. S trzem ecki, apt.; 
w TA RNOPOLU W. Frantz, F. Jam rogiew icz, apt ; w TA R N O W IE W. MUldner i S p ó łk a , F . L esz
c zy ń sk i, H. W ierzycki , St. Paw łow ski, ap t., T . Seharff; w U LA N O W IE J .  W roński, ap t.; w W ADO
W ICACH F. B urzyński.

T y l k o  1  z l r .  2 0  o e n t ó w  r o c z n i e !

poszukuje majątków ziemskich celem kupna lub dzierżawy, 
poszukuje posady rządowej lub pryw atnej, 
poszukuje oficjalistów pryw atnych lub innej służby, 
zajmuje się dostawami rządow em i,
ma chęć wiedzieć o majątkach wystawionych na licytaeyę, 
potrzebuje jauiejkolwiekbądź informacyi z kraju 1. zagranicy, 
ma jakikolwiek interes handlow o-przem ysłow y, 
potrzebuje adresów firm krajow ych, 

zechce się zaprenumerować na czasopismo fachowe p. t.

Gazeta Informacyjna
\\mm s p o i w ,  P a l i l i ,  o r z o iy s ło t i  i

Kto
który zaw iera , oprócz bogatej treści fachow ej, obszerny wykaz powyżej wy

m ienionych działów, zajm ujących przeszło 4 strony druku.
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  wynosi „ » •  L w o w ie  1 z ł r . ,  n a  p r o r l n c y i  1 z ł r .
2 0  c t . ,  k tórą  najlepiej w ysyłać w proit do Adm inistraeyi „Gazety Inform acyjnej* we Lwowie.

W s k u te k  p o łą c z e n ia  C e n tr a ln e g o  B in r a  In f o rm a c y jn e g o  w e 
L w ow ie z A d m ln k » trac j ą  „ G a z e ty  In fo rm a c y jn e j* *  u d z ie ln e  b ę 
d z ie m y  b e z p ła tn ie  n a s z y m  p r e n u m e r a to r o m  wsz« » cli dotyoząoyeh mfor- 
rnaoyj, jak  równie* pośredniczyć będziemy bezpłatnie w tych działach , jakie obejmuje za- 
k_es działalności Central. Biu a Informacyjnego. Prospekta z zakresem działalności Centr. 
Biura Inform acyjnego wysyłamy na żądanie. L isty  prosim y adresow ać do A d m illio tra -  
cy f „ G a z e ty  In fo rm a c y jn e j* 4 w e L w o w ie .
1053 2 3 W ydaw nictw o  „G a ze ty  In fo rm a cyjn e j

Zdoiey maszynista i sterotyper
p o f ,z n k u ie  k o n d y c y i .

Adres w Admin. „N. Reformy*. 1158 1 S

Fabrykacja Mebli Giętych
Ki akow, Kazimierz, Piekarska 21.

Z naczny w ybór

m
trw ale i wykwintnie wykonauyoh, z doskonałego 
m ate ry a łu , po m ożliw ie najniższych  

cenacu, poleoają

bracia św. Franciszka, posługujący ubogim.
Oferty pod adresem fabrykacyi, albo Suklon- 

nioe, Bazar wyrobów krajowyoh.
Krzesła N r. 14 i 18 zawsze' na składzie. — 

R y a u n r  i ceny wysyłają się na żądanie bezp ła
tnie. Ekspedycya odwrotną pocztij 1154 1 3

Letnie pomieszkanie
d o  - w y n a j ę c i a  1161 1 

n  L u d w ik i  G ó re c k ie j  w G ó rn e j  
W si, L . 141, poczta M yS Ien ice .

TT-' p  ą , - .

le z o n  w iosen n y i le tn i.

Pracownia kapeluszy
oraz

M A G A Z Y N  M Ó D
MARYI POPOWICZ-ENGLISCI

w K ra k o w ie ,  
r* l» i- .. S T e  i r y n o k i ,  3 ,

poleca w ielki wybór

tap e tay  jesiennyclt i jimowycli
M odele w ied eń sk ie . 

Przyjm uje również kapelusze do prze
rabiania i odświeżania. 1102 7 6

C en y  u m ia r k o w a n e .

Dla PP. Lekarzy i P r a O s ilo r c a ?  D H J M I  M a l i .
W Szczawnicy, w odd-leniu dwudziestu kilku m inut drogi od głównego Za

kładu zdrojowego , na wstępie do lasu dw orskiego, są zaraz do nabyeia  
cztery d e m y  mioszL a ire 1 jed en  w ie lb i b u d y n ek  po traczu pa
rowym, wszystkie w dobrym stanie. Miejscowość urocze, okoiona gęstym  lasem 
szpilkowym, dobrze znana szerszej publiczuośei pod nazwą „S eireryn ów k l“, 
jako ulubione miejsce w ycieczek, tudzież obfite żród la  o d oskon alej 
w odzie tamże, niemniej p ob liże ładnej ł ą k i ,  znakomicie kwalifikują się 
i ułatwiają założenie Z a k ł a d u  ł i y d r o p a t y c a n e g o  podług 
dziś już bardzo rozpowszechnionej m etody k s. K n eipp a .

Bliższych szczegółów udziela na zapytania dworski leśniczy p. A n ton i 
H nbnezek, pocztą Szczaw nicką. 1081 2 3

Wydział krajowy, L. 14.080.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą dsra miej

sca funduszowe w c. k. wojskowych zakładach wy
chowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „ Gazecie Lwow
skiej" i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich 
i niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 30 maja 1891 r.
I Wydziału łrąjpweiro D o t a  G alicyi i Ł e b u n i  z Wie:. Es. M cw stiec .

Lwów, dnia 17 kwietnia I8 .'l roku. 1067 3 3

Dr. Jaworski
profesor Uniwersytetu Jagiellońsk., 

ordynuje od 3—4 popołudniu 
przy ulicy Sławkowskiej, 

pod Ł . 91. 1145 8 3

Poszukuję

pisarza
uzdolnionego także do manipu- 
lacyi kancelaryjnej i ukła
dania mniejszych podań.

Dr. Ernest Geissler
a d w o k a t  k r a j o w y

11213 3 w Nowym Targu.
o o o o o o o o o o o o o o
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towarów bławatnych 

konfekcyj damskich
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w  K r a k o w i e
otrzym ał w wielkim wyborze wszelkie

nowości na suknie
oraz 529 10 10

materrał; ca oErycla i płaszczyki
i poleca takowe 

p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .
Próbki na żądanie opłatm e.

Dom parterowy
murowany i  ogródkiem , d o  s p r z e d a n ia  w 

G rz e g ó rz k a c h ,  L . 12 1135 f  a
W Ldomoś* tamże. Pośreduistwo wykluoza się.

D o  sp rzedan ia  1068 4 4

maszyna Lachapelle’a
pionowe poprzeczne rury, 7.2 m. 
płaszczyzna og”zewania, prężność 
61/* atm., siła koni 6—8, w do
skonałym stanie, za 1050 zlr., 
w fabryce maszyn Pini & Kay, 
Wien, Ottakrinp, Schulgasse, 27.

Szczegółowych objaśnień może udzielić 
p. Odu.a Wien, Getreidemarkt, 13.

Z drukarni Zwiąikowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjawaki.


